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Zamknięcie rachunków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie
i F i l i i  we L w o w i e  z dniem 31. grudnia 1879 r.

Przychód. Wyciąg z ksiąg kasowych
Saldo gotówki z roku 1878 
Udz-ały wpłacone w ciągu roku 
Wkładki ńa książeczki 
% skapitalizowany
Wkładki na rachunek bieżący 
Weksle spłacone 
Weksle odpisane na straty
Weksle reeBkontowane
Pobrany procent od weksli eskontowanych

1,641.005-93
38.525-50

6,396.491-97 
1.500"—

18.554
86.004

1,679.531
1,160.941

6,397.991
981.865
129,363

10.454,242

61
83

43
67

97

30

81

Rozchód.

32.437-80
519-40

Udaifiy zwrócone
Udziały pobr. na rachunek odpis, weksli___________
Zwrot wkładek na książeczki . 7
Wypłaty na rachunek bieżący
weksle eskontowane
Spłata weksli reeskontowanych
•/, o$ weksli reeskontowanych
% od rachunku bieżącego .
% od wkładek na książeczki wypłacony 6.020-29 

skapitalizowany^^38j525^50 
Wypłacona dywidenda za rok 1878 

f„ tantjema 
Koszta administracji i podatki .:
Amortyzacja kosztów organizacji 
Fundusz na opłaty skarbowe .
Odpisano straty .
Saldo na rok 1880

32.957
1,280.096
1,378.362
6,636.839

976.195
5.543

18.967

44.645 
29.534 
5.261 

' 10.480 
1.000 
8.000 

990 
81.629

20
09
70 
40

71 
36

72 
64 
64
82

60

10,464 248 8T

Stan czynny. Rachunek bilansu
gotówka w kasie 
Weksle członków

31.529
1,857.871

1,889.400

03
95

W

Wpłacone udziały członków 
Wkładki na książeczki 
Wkładki na rachunek bieżący 
Weksle reeskontowane 
Procent od weksli pobrany na 
Fundusz rezerwowy 
Procent narosły w roku 1879 
Saldo zysk

Stan bierny.

- • 482.795 55
a 1,168.643 28

58.620 29
117.150

1-. 1880 . 15.885 50
? 962 21

237 72 4.199 93
42.106 43

1,889.400 98

Straty. Rachunek zysku i straty. Zyski.

od wkładek na książeczki 
od wkładek na rachunek bieżący
_ j  mrAłrcti roacIrnntnnyDTiiinh

°/ i€°l 0(1 W&iauo* icw/unuoa mi
o 1 od weksli reeskontowanych 
% dla funduszu rezerwowego 
Strata na wekslach 1.500.—
Mniej odzyskane z udziałów 519.40
Koszta administracji i podatki 
Amortyzacja kosztów organizacji 
Fundusż na opłaty skarbowe 
Saldo zysk

Z  czyptego zysku w kwocie żłr. 42.106.43 
przeznaczono:

10% tantiemy dla dyrekcji §. 6
li i  A. statutów . 4.210.64

7 y /o  dywidendy dla członków 32.573.88 
10% tantiemy dla członków Ra­

dy nadzorczej . 4.210.64
Reszta do fund. rezerwowego 1.111-27

42106-43

44 545 72
18.967 36
5.543 71

237 72

980 60
10.430 82
1.000 —
3.000 —

42.106 43

126.812

72 U Procent od weksli:
przeniesienie z rokn 1878 
w rokn 1879 pobrano

13.336 56 
129.363-30
142.697 86

na rachunek 1880 r. odpada 15 885-50 
pozostaje na rachunek rokn 

bieżącego

36

126.812

126.812

36

36

DYBEKCJA:
Henryk kr. Wodaieki, Maksymilian Stępkowski, Henryk Kieszkowski, Ł. Jędrzejowie*.

JK roebl, buchhalter.
Komisja kontrolująca:

Frań. Jasiński, A. Benoó, Ed. Hehendorff, Aleksander kr. Krnkowiecki, Józei kr. Hęeidski, Zenon kloneekl.

A c tiv a .

B t i a e
F u n d u s z u  S p ó ł e k  na p r z e ż y c i e  z a  r o k

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Ki ikowie
1879

Passiya.

T Y  T U Ł

ó% losy z roku 1860
, listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego

t% listy zastawne zakładu kredytowego ziemskiego
, „ , bankn hipotecznego

książeczki Towatzystwa wzajemnego kredytu 
i£apas gotówki 
Zaległości .

wartośó nominalna
1.000

14.000 
6.900

28.000

W. N. 49.900

kurs złr.

130
95% 
94% 
99 V,

1.300
13.405
6.520

27.860

ct

50

złr, |ot-

49.085 
3 258 
9.136 

107

61.587

50
45
25
77

97

t y t u ł

Majątek Spółki z roku 1. 1882 z końcem roku 1878 
Wkładki 
Procenta 
Majątek 
Wkładki 
Procenta 
Majątek 
Wkładki 
Procenta

Majątek Spółek 3 z końcem roky 1879 
Fundusz różnicy kursowej .

0 » » za rok 1879
n » W 0 0 0
H 0 1886 z końcem roku 1878
w 9 9 za rok 1879
» 0 9 » ** »
» 0 1889 z końcem roku 1878
» 0 0 zagrok 1879

knrs
złr. et d r . ct.

22.984 25
1.747 06
1.402 37 26.097 68
9.392 83
2.516 —

560 15 12.468 97
18.715 04
3.923 74

864 64 18.603 32
67.069 » ł
4.528

61.587 97
Kraków d. 31. grudnia 1879.

Dyrekcja Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie:
H . Wodzlekl. M . Łępkowskl. H . Klesskowskl.

Naczelnik rachunkowości działa ubezpieczeń na żyde: 
Cs. Kieszkowski.

Activa.

B i l a n s  f u n d u s z u  s p ó ł e k  na  p r z e ż y c i e  za  r o k  1879.
b. Galicyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń we LwoWie.

Passiya.

T Y T U Ł

X  IndemnU. ęiicyjśk.
_ _  _  .  .*Bę°n bieżący „ Lo»y ▼ rokn 1860 .

kupon bieżący
,» Liity zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiegot -
tyguaty banku włościańskiego 
^ąieezki wkładkowe 4ech instytucji 
$ cżk i na poliee . ^

gotówki

Kraków d. 31. gradnia 1879.
Dyrekcja Tow. wz. ubez. w Krakowie.

M  WedilskŁ &  Łępkowskl. H, Kleaskowzhf.

kurs złr. ct. złr. ct.

Wartośó nominalna
48.500 95.65 46.390 26

i t 381 94
1.1(0 184 1.474 —

7 16
123.900 95.25 117.848 —
250.000 98.85 247.125 

6 000 417.726 45
17.850 —
67.067 86
30.435 35

• ♦ 6.414 49
W. N. 422.800 538.494 43

T Y T U Ł

Majątek 17 Spółek z końcem roku 
Wkładki zafrok’  . ,
] docenta , # .
Zysk^najodpisie wkładek do funduszu ogólnego 

A „ wylosowaniu 
Stan majątku po koniec roku 
Różnica kursów

1878
1879

1879

knrs złr. ct złr. ci

414.955
56.444
28.669

728

74
67
47
84 499.799

143
L941 

88.562

638.404

Naczelnik rachunkowości działu ubezpieczeń na żyd e : 
Ca. KlMikewakt



Od administracji.
Prenumerata na „Gazetę Narodową" wynos 

na II. kwartał 1880 
w miejscu kwartał ie 4 złr. 50 ct.

miesięcznie 1 , 50 ,
na prowincji kwartalnie 6 „

miesięcznie 2 „
Upraszamy o wo-.ośno przesłanie pre­

numeraty, by sian. prenumeratorowi e nie 
doznali przerwy w przesyłce.

Lwów d. 30. czerwca.
(Konferencja berlińska. —  Sprawa egzekucji.

—  Plany tajemne Moskwy. —  ] ółurzędowcy zowią 
teraz gabinet przedlftau ~ki neutralny^. —  Głosy 
dzienników o odnowionym gi jinocfe f— Mowa p. 
Dunajewskiego na instalowania się w nlnlsterjum
— Sejm morawski zamknięty.)

Konferencja berlińska zamkniętą jeszcze nie 
została, ale właściwie mówiąc skończyła już 
swoje prace. Granica jest już wytknięta, a w 
skutek niej Turcja, według obliczeń Kieperta, 
straciła 380—390 mil kwadratowych geograficz­
nych i 400.000 mieszkańców; omówiono kwestję 
zarządu dóbr wakufowych, ustanowiono kwotę 
długu tureckiego, jaka przypadnie na Grecję, 
postanowiono, że „w Epirze i Tessalii różnica 
wyznania nie będzie stanowiła żadnej prze­
szkody do wypełniania praw cywilnych i poli­
tycznych”, i w końcu podpisano protokół.

Zrobiła więc konferencja wszystko co tylko 
w dzisiejszych warnnkaeh zrobić mogła; dla 
czegóż tedy nie jest zamknięta? Oto fila tego, 
że od poniedziałku toczą się rokowania między 
gabinetami na temat w jaki sposób i w jakiej 
formie uchwałę konferencji doręczyć stronom 
spornym. Dotąd rokowania te nie doprowa­
dziły jeszcze do żadnego rezultatu; jedne mo­
carstwa proponują zbiorową notę, jako formę 
ostrzejszą, drogie notę identyczną jako łago­
dniejszą formę; jedne chcą wyznaczyć termin 
Turcji zastosowania się do uchwał konferen­
cji; drugie radzą aby wyznaczaniem terminu nie 
zaostrzać sytuacji etc. Półur~~dowe enuncja­
cje utrzymują, że rokou nil te moi tę jnż 
dzisiaj skończą, a może najdalej do phtke: na­
tenczas1 to, co gabinety postanowią ułohunem 
będzie w formie anneksi ? dopisane do proto­
kołu; poczem nastąpi zamknięcie konferencji.

Wtedy otworz; się w rfej pełni kwestja 
egzekucji. Owoż w t jj mierze najrozmaitsze kur­
sują pogłoski. Mówią, żi in lii pragnie nakło­
nić Francję do podjęcia się egzekutywy, lecz ii 
Francia stanowczo propozycję tę odrzuciła; mó- 
rią że Moski przemawia za demonstracją 

flot, i że Włochy ofiarują się ze swemi woj­
skami. Wszystko to .ednak zależy od tego, jak 
Turcja przyjmie uchwały konferencji. Dotąd 
Stambuł milczy, uoaje że nic o niczem nie wie, 
bo rzeczywiście jeszcze mu nie zakomunikowa­
no urzędownie, źe postanowiono na ciele Turcji 
wykonać nową amj tację. Na uwagę zasługuje 
jednak to, że Austrja i Niemcy szczerze podo­
bno doradzają Turcji, aby nie wszczynała za­
targi z Grecją, albowiem mają pewne dane, na 
podstawie których wnioskują, iż Moskwa czeka 
tylko na wybuch wojny w Tessalii i Epirze, aby 
w chwili gdy wszystkie siły Turcji będą tam 
skoncentrowane, wywołać rozruchy we Wscho­
dniej. Rumelii i prowincję tę połączyć z Bułga- 
rją. Pogłoska ta nie musi być bez podstawy, 
skoro wszystkie inspirowane pisma austrjackie 
utrzymują, że hellenizm Moskwy dowodzi, iż 
zdaniem caratu nadeszła już chwila, w której 
pomyśleć można o rehabilitacji traktatu sanste- 
fańskiego. Wszakże i Bułgarzy otwarcie zaczy­
nają myśleć o tej rehabilitacji, czego dowodzi 
ruch polityczny, który wśród nich dostrze­
ga się teraz, a o którym pisaliśmy niedawno.

Stara Freste półurzędowo konstatuje zgon 
gabinetu .koalicyjnego”, zowiąc odnowiony ga­
binet „neutralnym”. Tamten usiłował drogą 
syntetyczną, na podstawie pewnych na oko, da­
nych stronnictw politycznych dójść do pojedna­
nia i koalicji wszystkich stronnictw, — neutral­
ny zaś będzie szedł drogą analityczną, będzie 
dążył do pomyślności, za podstawę biorąc sobie 
inicjatywę reformową i tej się trzymąjąc według 
nasad lotki, bez żadnego względu na niedające 
się obliczyć pi typadłości grup partyjnych. Par- 
lamentari" inięjatyira reformową spełzła w ze­
szłej sesji na niczem, ponieważ s t u r o  się ją 
zrobić służebnicą celów partyjnych;

Dalej wyłuszeia lo rn u in t półurzęacrwy, co 
nowi ministrowie prMtl sobą mają: minister 
sprawiedliwości nówt. rccednrę cywit ii i kar­
ną, nowy kodek k.rny, ustawy o akcjach itp.; 
n uiat_ kandlu Jatwienie iandlowo-polity­
cznych stosunków z zagranicą, nową ustawę 
przemysłów,, naprawę etos"nków kolejowych, 
zawiązanie i r. tkanie stosunków ze Wscho-

rą p. Dunajewski przyjął dostojników swego 
ministerstwa. Wysławiał biurokrację austrjacką; 
dodał, że sam jest synem urzędnika i 25 lat 
stoi w służbie rządowej, a w parlamencie po­
znał niemal wszystkich szefów sekcyjnych i re­
ferentów. Tekę objął dlatego, że każdy poseł 
ma obowiązek wstąpić do rządu, gdy jest przez 
koronę do tego powołany. O opinię publiczną 
dba, ale się jej nie ugnie, tylko starać się bę­
dzie nie gołe frazesa dawać jej do osądzenia, 
ale rzeczof rezultaty. Zresztą ani p. Duna­
jewski, ani p. Kremer na recepcji urzędników 
swoich nie cgł' sili żadnego programu.

Rekonstrukcję gabinetu pojmuje Fokrok ja­
ko zupełne zerwanie Taaffego z lewicą a więk­
sze przechylenie się ku prawicy. Poltitk pojmu­
je teraz gabinet jako  ̂koalicyjny autonomistów i 
urzędników niemieckich, którego zadaniem głó- 
wnem powinno być zupełne złamanie prepoten- 
cji centralistycznej, tudzież pokonanie przesą­
du, jakoby tylko centralistyczne stronnictwo by­
ło konserwatorem państwa.

P. Rieger w imieniu czeskiego kluba prze 
słał" p. Dunajewskiemu następujący telegram: 
„Posłowie czescy, pomni jak Wasza Eicellencja 
noężi a i zręcznie stawałeś w obronie interesów 
naiudu we! iego, zasyła swoje byczenia.”

Tester Lloyd w krótkiej wzmiance pisząc • 
rekonstrukcji gabinetu nrzedlitawskiego, uważa 
ją za ogromną klęskę dla centralistów, ale no 
wym ministrom nie długie urzędowanie zapO' 
wilda.

Sejm morawski Zustał w poniedziałek za 
mkLiętr. Niedobór na r. b. preliminowano na 
2,155.600 złz i na r. 1881 na 2 266 000 złr.— 
i uehwalon< ol .yć go dodatkami do podatków, 
a eoby brakło, pożyczką 5-procentową z fun­
dami ii 3 . _1 icyjnego.

Koresponieneje „(tac. Nar.11
Z  Niemiec d. 26. czerwca. 

Dzisiaj rozpocznę się trzecie czytanie pro 
jektu dyU*tuy kościelnej. Zanim list nasz was 
dojdzie, już stanowcze wieści przyniesie wam 
telegraf. O ńrUgiem czytaniu, które we czwartek 
skończono, pohrót b więc tylko referujemy.

Artykuł dziesiąty, zezwalający na istnienie 
zal onów duchc mych, zajmujących się pielęgno­
waniem chor m przyjęto. Artykuł jedenasty od­
rzucono prawie jednomyślnie, dodano zaś arty­
kuł dwunasty, na mocy którego ustawa ta obo­
wiązuje tylko do 1. stycznia 1882 roku. Rząd 
zgadza się na tę poprawkę, będziemy więc zno- 

w Niemczech posiadali ustawę wyjątkową 
na półtora roku!

Będziemy posiadać i Z pewnością! Kompro­
mis zawarto. Lubo chodziło o wiele punktów 
spornych, to rzecz ta była dla Beningsena igra­
szką. Utargował podobno odrzucenie artykułu 
czwartego, a na resztę się zgodził według ży­
czeń Bismarka. Dotychczas rusza za nim 40 na- 
rodowo-liberalnycb, przy, trzeciem czytaniu li­
czba ich się zwiększy, a członkowie lewego 
skrzydła, a by nie oponować skutecznie, chwy­
cą się w j  godnego środka wychodzenia ze sali 
na czas głosowania. Wczoraj był resztą Be- 
ningsen na obiedzie u Bismarka. Czyż to nie 
dosyć? Wychylono zapewne na zdrowie więk­
szości liberalno-konserwatywnej.

Na wczorajszem posiedzeniu obradowała 
Izba nad trzema interpelacjami.

Pierwsza dotyczyła sprawy hamburgsbiej. 
Wniósł ją zaś Yirchow, który w skutek przeję­
cia listu Bismarka do minisra Bittera pokrzy­
żował był plan dowcipny omamienia reichstagu 
pięknemi ale nieprawdziwemi słówkami. Inter­
pelacja zmierzała do wydobycia od rządu jakie­
gokolwiek oświadczenia, ezemu z taką natarczy­
wością bije na Hamburg. Odpowiedź na nią od­
czytał minister Bitter. Streścić się ona daje w 
słowach: „Izby pruskiej rzecz ta nie obchodzi, 
wyjaśnień więc nie daję.* Richter w stylu tym 
odkrył natychmiast ks. Bismarka, i w oczy to 
powiedział ministrowi, który się też faktu nie 
zaparł. W ten sposób „załatwiono” interpelację 
pierwszą.

Następny interpelant pytał się, co rząd u- 
czynił dotychczas na Szlązku Górnym i szcze­
gólnie czy budować już zaczęto koleje żelazne, 
o rtórych w roku zeszłym była mowa.

' Dowiedzieliśmy się ód ministrów Bittera i 
jLt „bacLd, że obecnie objeżdża Szląsk komisarz 
rządowy otoczony sztabem techników i „łach­
manów”, który bada przyczyny nędzy i opraco­
wuje plan zapobieżenia jej raz na zawsze. Pan 
ten, którego nazwiska me podano, ukończy po­
dróż w jesieni, poczem rząd wymyśli projekt i 
Izbie go przedłoży. O budowę kolei żelaznych 
tof zi się natomiast układy pomiędzy rządem,
powia.ami i towarzystwami kolejowemi, które
to układy z końcem roku także mają przyjść do 
skutku.

Trzecia interpelacja dotyczyła nieurodzaju, 
który w rokn bieżącym zdaje się grozić Prusom.

Minister _ Lucius oświadczył, że obecnie 
przewidzieć jeszcze nie można, czy nieurodzaj 

. - u  i M zie  ^  wielkim, żeby pojawiła się wskutek
dem, wprou lżenie i rozumne pokierowanie tego nędza. Nie widzi więc powoda do niepo-
nowej erj i n< iic.nej; — „zdolny zaś nowy, kojenia opinii publicznej,
miniztei “v 1 ma przed sobą reformę flnan- Richter znalazł w interpelacji tej środek 
sową i  podatkową. I ciekawe* jest, co fu Stara a0 wycieczki przeciw cłom zbożowym, którą też 
-ttom  dodaje: „Sprawa ta nie wprowadzi an- podjął ze znaną mu natarczywością. Rząd więc 
strjackiego męża stanu w^kolizję z rzecznikiem czeka spokojnie; ale nie czeka drożyzna, po- 
polskich interesów — jest już bowiem ustawa -nieważ obecnie ceny zboża a szczególniej żyta 
unormowana, i chodzi tylko o jej przeprowadzę- podskoczyły tak wysoko, że podobnej drożyzny 
m e; to zaś musi się odbyć według obowiązku je pamiętają w Niemczech od r. 1862. Dlatego 
a me według życzeń i chęci ministra . Męj mnożą się petycje o zniesienie ceł zbożo-

Nowa Freste najbardziej nad tem lamentu- Wych, ale są to pia desideria, ponieważ rząd 
je, że Polacy odtąd będą rozbijać kasy Austrji < ani nie marzy o zrzeczeniu się 12—20 milio 
przy każdej sposobności. Plenerowska Wier r ' ■ . . -
M g. Ztg. skonfundowana, że „urodzony mini­
ster skarbu* znowu czekać będzie musiał na tę 
tekę, pisze rzeczy, których sensu domacać się 
niepodobna. Najważniejszem jest co pisze Deut­
sche Ztg. :

„Centraliści spotężnieli tem, że usiąplł z ga- 
binetu br. Korb, z którym jedna ich frakcja Sto­
sunki miała, a nadto świeży sojusznik im przy­
bywa. Biurokracja bowiem, której Seh it 
za gwiazdę przewodnią u niej uważany, awojem 
wystąpieniem w Iźbie panów kierunek rtknął, 
będzie chłodna a nawet wrogą dla ministerstwa, 
a wiadomo, jak fatalnym a , potężnym hamulcem 
dla każdego rrąda bywa licząc niep-iyjaźń 
biur aunistetjalnyolL A ju»jn z żajwyższyęh do

nów marek roczne'o dochodu.

Sprawy sejmowe.
XIV,

(Dwie deputacie wioscian ao sejmu.)
Od -oku 1 i7b , .dchodziły do Wydziału kra­

jowego liczne skargi o niszczenie ogromnego ma-
& S 5u5T w c“r-
i * Wydział powiatowy
1 starostwo nowotarskie do zbadania stanu rze- 
czy przez dwukrotne zesłanie komisji w r. 1876 
i 1877.

 ___  ..  .  v Zarządzone w skutek dochodzenia przez
gtojników biurokracji rzekł temi dniami: „Ta Radę powiatową środki nie podobały się wój- 
jak dzięki biernemu oporowi biurokracji na 't  * , ciągnącym wielkie zyski z majątku gmin- 
szczęścle ndemożliwem się stało wykonanie kon- i nego. Pięcia przeto wójtów zaniosło rekurs do 
kordati podobnie też mógłby taką nieuchwytną Wydziału krajowego w r. 1878.
a przeto niepokonalną opozycję napotkać mini­
ster Dunajewski.*

A że jest w tem wiele pi»wdy, bjwoazi 
choćby sposób, y ji 1 się z" ir. Forbem fiegnr 1 
dostc nic, minfeterstwa handlu — wrę i wynu-

Sli nadzieję, że powróci, i to w czasie nieda- 
im. Była to demonstracja wybitna. , ,

Mi: v,»dem tu wspomnimy o uWl< kto*

Skargi zaś ze strony ogółu górali do Wy­
działu krajowego mnożyły się i żądania o rady- 
talne zaradzenie złemn były coraz więcej na­
tarczywe.

Wtedy Wydział krajowy zdecydował się wy­
stać komisję, złożoną z urzędnika Wydziału kra­
jowego delegata Wydziału powiatowego, i dwóch 
zaprzysięgłych, znawców litowych, i  których je­

den ma egzamin wyższy a drugi niższy, a któ­
rym na pełnej Radzie Wydział kr#jawy w s nv  
czył wysokość dyet, a nie urzędnik Wydzinłu 
krajowego.

Komisja trwał* przez 6 miesięcy (a nie 9). 
Znawcy byli tylko przez miesiąc jeden (a to w 
grudnia 1878) zatrudnieni (w Tatrach). Docho­
dzenie wykazało przerażający stan gospodarki 
w 7 gminach. W kasie znaleziono brak 1600 
złr. w gotówce, który to brak wójt z Wróblów- 
ki, jako zawiadujący kasą, obiecał (protokolar­
nie) pokryć.

Dalej zaprzepaszczono gotówką 21.000 złr., 
które Wydział krajowy wypłacił gminom tym 
jako kapitał indemnizacyjny.

Dochody z propinacji w siedmiu wsiach prze­
pili i przejedli wójtowie, wyprawiając kilka ra­
zy na miesiąc formalne bankiety. Dość przyto­
czyć na podstn*rie oryginalnych kwitów arenda- 
rza gminnej propinacji niektóre data:

Dnia 23. stycznia 1878 wypili wójtowie 24 
butelek wina za 12 złr., d. 13. luttgo za 6 złr. 
96 ct., d. 18. lutego 6 butelek irina za 3 złr. 
60 ct.., d. 6. marca za 6 złr., d. 13- czerwca 
za 16 złr. itd. Dość. w jednym roku 1878 prze­
pili wójtowie tych siedmiu wsi pieniądze z ka­
sy gminnej w kwocie 500 złr. Jednem słowem, 
gminy na swoje potrzeby nie miały od r. 1867 
do 1879 żadnego dochodu. Tylko klika kilku­
dziesięciu radnych z tych siedmiu wsi dzieliła 
się dochodami, lub m natura rozdawała drzewo 
za pewną opłatę lub pod: unki, i tak np. wójt 
z Wróblówki potrzebował nowego ubioru, udał 
się więc do górala z Podczerwonego, i dostał od 
niego za tyle sztnk drzew potrzebną ilość su­
kna; cheiał murować dom. to darował mające­
mu zapas cegieł pewną ilość drzewa, za co o- 
trzymał 800 sztuk cegieł itd.

Kary pieniężne za szko r lasowe panowie 
wójtowie zwykle do połowy diarowali, a druga 
połowa wpłynęła do ich kieszeni itd.

Od r. 1867 do 1878 bralUwójtowie dla sie­
bie lub darowywali l  oprawnie drugim osobom
81.000 sztnk drzew i 1.100 sągów drzewa. To 
są tylko najjaskrawsze fakta. Oprócz tego wy­
prowadzili 2 komisje (z r. 1876 i 1877) w pole, 
przedkładając im sfałszowane księgi kasowe i 
rachnnl owe i sfingowane absolntorja. Tak samo 
próbowali i komisję Wydziału krajowego oszu­
kiwać, produkując sfałszowane rachunki. Tylko 
przez przypadek komisja Wydziału krajowego 
odkryła niecne sfałszowanie ksiąg kasowych 
przez wójta, prowadzącego kasę, zagrożeniem 
natychmiastowego zawiadomienia prokuratorji 
państwowej o malwersacjach zmuszając do wy­
dania prawdziwej księgi kasowej. Z tej księgi 
dopiero okazało się, że w kasie powinien zna­
leźć się zapas w gotówce 1.600 złr.

Na podstawie tych faktów i tysiącznych in­
nych nadużyć na majatkn gminnym, na którym 
wójtowie odbywali ćwiczenia w praktycznym ko­
munizmie, widział się Wydział krajowy zmnszn- 
ny jąć się środków zaradczych nowelą do’ §. 98 
ustawy gminnej wskazanych, tj. odjąć Radom a 
względnie zwierzchnościom gminnym zarząd ma­
jątku gminnego i ustanowić na tak długo admi­
nistratora dopóki prawidłowy zarząd ze strony 
gmin nie będzie znown możebny. Namiestnictwo 
zaś na wniosek Wydziału krajowego złożyło z 
urzędu występnych wójtów, uznając ich oraz za 
niezdolnych na 3 lata do piastowania posady 
członka zwierzchności gminnej. Ludność w tych 
siedmiu wsiach dopiero teraz była zadowolona. 
Wójtom złożony™ nie liło się powstawać prze­
ciw zarządzeniom WyA iału krajowego i namie­
stnictwa. Dopiero poseł na sejm krajowy i c. k. 
kapitan p. Pławieki — jak św czy jego list 
z d. 26. maja 1880 pisany do Maciej; Zieliń­
skiego, złożonego z urzędu wójta za popełnione 
nadużycia — skłonił wójtów złożonych z urzę­
du, aby sprzeciwili się zarządzeniom namiest­
nictwa i Wydziału krajowego, namawiając ich, 
ażeby wnieśli „ k o n i e c z n i e  o b s z e r n e  
z a ż a l e n i e  do se jmu* (słowa z listu p. 
Pławickiego.)

I rzeczywiście przyjechali złożeni rdjtowie 
do pana Pławickiego i wnieśli petycję na jego 
ręce do sejmu, prosząc aby im i nadal wolno 
było bujać bezkarnie w majątku gminnym.

Ledwo ci. złożeni wójtowie przyjechali ajnż 
za nimi podążyła depntacja górali z protestem 
przeciw krokom złożonych z urzędu wójtów. 
Lęk bowiem tych biednych ludzi ogarnął, że 
może znowu ich gminy popadną w ręce owych 
wójtów, który od lat 13 bezkarnie nadnżycia 
popełniali. Ta deputacja górali była u nas w 
redakcji i od nich dowiedzieliśmy iię, ż- robio­
no usilne starania, aby ich pozyskać dla spra­
wy złożonych wójtów. Stanowczo jednak oparli 
się wszelkim namowom.

Złożeni wójtowie jak o tem przed 3 dniami 
donieśliśmy byli także w redakcji, przemilczeli 
jednak, że zostali ukarani za nadnżycia, lecz 
kłamliwie przedstawiali się jako ofiary komisji 
Wydziału krajowego z powodu skazania ich na 
koszta dochodzenia komisyjnego, z których na 
każdego winnego najwięcej wypada 100 złr.: 
szkoda zaś gminom wyr: dzc i irynosi najmniej
50.000 złr.

Deputacja górali wniosła do Wys. sejmu 
również petycję jako protest przeciw żądaniom 
petycji ukaranych wójtów.

stemu pozostanie zawsze praktyka po zastoso­
waniu jej i wprowadzeniu w życie. Otóż prak­
tyka wykazuje nam, że muszą być wadliwości 
w systemie, jeżeli rezultaty nie odpowiadają ani 
nakładom, ani oczekiwaniom naszym.

Nie mając pretensji do pedagogii, nie mogę 
rozbierać kwestji ustawodawstwa szkolnego i 
planów naukowych ze stanowiska teoretycznego, 
ale zapatrywać się ińogę ze stanowiska prakty­
cznego i zmysłem praktycznym sądzić o nich, 
to jest po skutkach sądzić o przyczynach.

Jeżeli przeceniać siły własne, jeśli żądać 
za wiele i za dobrze dla krajni przyszłości lu­
du naszego, jeżeli to wszystko może być grze­
chem, to się przyznać mnsimy, że alba popeł­
niliśmy grzech ten sami, albo grzech endzy 
przyjęliśmy w milczeniu, w dziale ustawodaw­
stwa szkolnego. Ale byliśmy spragnieni oświa­
ty, bo jej nam nie udzielano, byliśmy jako ten, 
który nie jadłszy dni parę, pożąda wszelkiej ja­
kości i nadmiaru ilości, a gdy mu to, czego tak 
gorąco pragnął podadzą, pokaże się, że osłabio­
ny długim postem organizm jego nie może znieść 
ani cząstki tego, czego tak gorąco pożąiał. Otóż 
chorując dawniej na głód, cierpimy dziś 
przeładowanie. Przeceniliśmy siły nasze, ale 
przeceniliśmy i potrzeby. Kiedy tworzono usta­
wy szkolne z maja 1873 rokn, wówczas na ca­
łym obszarze naszego kraju brzmiało jedno ha­
sło : „szkoły i drogi I* Moda owa wszechwładna 
zarówno despotyczna w dziedzinie gusta jak w 
dziedzinie idei, nie dozwalała wtedy zastano­
wić się, jakiej to oświaty wymaga przyrodzone 
stanowisko włościanina - rolnika, i ktoby był 
chciał wówczas nieco ściślejszy program okre­
ślić nauce, byłby głosem wszechwładnej opinii 
ślepo za tą modą idącej strącony na samo dno 
niepostępowości i najczarniejszej reakcji.

Otóż te siedm lat doświadczenia ostudziły 
nas nieco: żądamy równie gorąco i stanowczo 
oświaty jak dawniej, ale ośmielamy się jnż za- 
pytać "iakiej to oświaty wymaga przyrodzone 
stanowisko naszego włościanina rolnika. Czyli 
ma być ona trącającą o krawędzie wszechstron­
ności a płytką, lecz o szumnym programie, czyli 
też celowa, w ciaśniejszych granicach, al baU, 
jakiej potrzebuje nasz lud dla własnego szczę­
ścia i ułatwienia sobie nią własnej egzystencji.

Otóż dzisiejszy plan naukowy to czysta en­
cyklopedia, rozumie się w tytułach tylko, bo w 
szkołach ludowych uczą następujących przed­
miotów : religia, gramatyka, język polski wzglę­
dnie ruski, język niemiecki, rachunki w przy­
zwoitej mierze, rysunki, nauka form geometry­
cznych, pisanie poprawne, zoologia, botanika, 
mineralogia, fizyka, astronomia, chemia, geogra­
fia, histoija kraju i historja powszechna, śpiew 
i gimnastyka (wesołość).

Otóż panowie zapytuję, czyli ta masa przed­
miotów, źle wykładanych, bo trudno przypuścić, 
aby były wykładane gruntownie i dobrze, może 
wprowadzić ład w głowie dziecka ? — Zdaniem 
mojem nie nanczy się ono nic, lecz pocbwyta- 
nemi wiadomościami rozbudzi sięwniem fanta­
zja i jakiś pociąg do aspiracyj nieokreślonych, 
których ma życie nie spełni nigdy, a których 
spełnienia szukać pójdzie aż do Ameryki.

W ogólności ośmieliłbym się powiedzieć, że 
całe szkolnictwo nasze ma, że tak powiem, ja­
kiś fałszywy ton; zaczyna się jakimś sznmnie 
brzmiącym akordem, który się nie łączy z całą 
melodją życia (brawo!); wdraża ón w serca 
młodzieży coraz większe wymagania i coraz 
Większe pragnienia, gdy możność ich zaspoko­
jenia nie wzrasta. *

A przyznać potrzeba, że idziemy szerokim 
gościńcem do biperprodnkcji inteligencji to jest 
do wytwarzania najnieszczęśliwszego z prflle- 
tarjatów — proletarjatu inteligencji.

I zdaje mi się, że to nie dobrodziejstwo 
robimy tym ludziom, dając im wyższe wykształ- 

I cenie, a nie dając im cMeba, dając im te wy­
mogi, których zadowolnić nie możemy, i uzdol­
nienie do posad, których jnż dziś nie mamy do 
rozdania, jak ich nie będziemy mieli do rozda­
nia i części nawet tej inteligencji, gotującej się 
rok rocznie do wyjścia w świat. Wszakże tych 
posad jest ograniczona liczba we wszelkich 
działach, a my jnż dziś mamy znaczne super- 
plns inteligencji, pozbawionej sposobu do życia, 
a jednakie ci ludzie nie mają dość ani odwagi, 
ani dość dzielności własnej, aby powrócić zkąd 
wyszli, do zagonu rodzinnego, a powracając t#m 
uszlachetnić i podnieść swojemi wiadomościami 
stanowisko wieśniaka, bo c i  w szkołach ni- 
nauczyliśmy ani miłości, anf poszanowania teg< 
stanowiska, tylko daliśmy i dajemy im zawsze 
wyższe aspiracje. . .

Jednakowoż zastrzegam się, ażeby bądź nie 
kto nie cznł się w prawie podawania temu 
przemówieniu memu chęci odcięcia ludowi drogi 
do wyższej oświaty, gdyż daleki jestem od tej 
myśli, która jest mi wstrętną.

Ustawodawstwa Bakól czteroklasowych, a 
jak się w szczególności nazywają, szkół wydzia­
łowych, będących przygotowaniem do wyższych 
Tut, bynajmniej tn nie naruszam — ograni­

czam się tyIV»i do tych szkół, które same dla 
siebie winni być całością skończoną, a nie je-

Mowa p. hr. Re/a
w sprawie szkolnej.

Wysoki sejmie I Sprawozdanie komisji bu­
dżetowej o preliminarzu fanduszu szkolnego na 
r. 1878 wnosi zniżenie niektórych pozycji, z 
czem najzupełniej się zgadzam.

Jakkolwiek cyfry odgrywają _ tu także nie­
poślednią rolę, bo nie jest obojętnem krajowi 
przy’ jego dzisiejszym stanie finansowym czyli 
suma nilayą albo wyższa utrzymaną zostanie; 
atoli zawsze najgłówniejszem pozostanie zapy­
tanie, jaJde to rezultaty osiąga kraj w dziedzi­
nie oświaty w zamian za te wszystkie nakłady 
z jego strony czynione.

Zapisałem się do głosn, nie aby bronić po­
szczególnych rubryk sprawozdania komisji bu­
dżetowej, bo prawdopodobnie znajdą się inni 
szanowni mówcy, którzy takiego zadania lepiej 
dokonać potrafią, ale zapisałem się do głosn, 
aby skorzystać ze sposobności przy ogólnej roz­
prawie i wypowiedzieć moje zdanie o całym sy­
stemie nsuczania w szkołach Indowych pospoli­
tych, do czego jako zastępca interesów mniej­
szej własności czuję się zobowiązanym tak mo­
jem własnem sumieniem, jak i znaglony żąda­
niem moich wyborców,

Siedm lat upływa gdy nstawa szkolna a z 
nią połączony regulamin, plany i instrukcja sta­
ła się obowiązujący w krajn naszym. Zapewne 
że 7 lat stanowią przeciąg czasn za krótki, a- 
żeby można było z niego ocenić i doczekać się 
odpowiednich owoców, ale z drugiej strony 7 
lat to perjod czasn dość długi, ażeby można o- 
cenić czyli system przyjęty w nsuczania jest 
albo nie jest przyszłościowym. Ostatecznem kry- 
terjum każdej ustawy, każdego urządzenia i sv-

dnym przedpokojem więcej do uniwersytetów, 
do tych szkół, które stanowią dl» przeważnej 
części ludności wiejskiej początek i koniec wy­
kształcenia i eałe ich wychowanie, a zatem po­
winno być ujęte w pewien konkretny system, 
zastosowany do rzeczywistych potrzeb rolnika- 
włościanina, a powołanego zarazem konstytucją 
do pełnienia obowiązków obywatelskich. Chciał­
bym, aby go nauczono, jakie są jego obowiązki 
w gminie i powiecie (brawo).

Chciałbym, aby z tych szkół wychodzili lu­
dzie, przynajmniej dobrze czytać, pisać i racho­
wać umiejący; aby im dano podstawę wychowa­
nia religijnie moralnego, gdyż bez tej podstawy 
nie zajdziemy daleko. Nie chcę się tutaj rozwo­
dzić nad potrzebą tej podstawy, bo zda[ ii się, 
że ubliżyłbym Wys. I » ie , gdybym chciał dowo­
dzić to, co każdy z panów czuć mnsi. Ale nadto 
cnciałbym, aby temn uczniowi w szkole było 
powiedziane także, że on jest Człowiekiem wol­
nym, a zatem sam za siebie i swoje czynności 
i za swą przyszłość odpowiedzialnym, i że ma 
on swoje prawa, ale i swoje obowiązki, że ma 
wolno swych praw bronić, ale że mają i inni 
prawa, których on naruszać nie może; że wol­
ność jego nie jest synonimem próżnowania i tra­
cenia tej resztki ojcowizny, którą ma mniej 
wolni, ale więcej pracowici ojcowie zostawili w 
spnściznie, Jeżeli w ten sposób byłby zmieniony 
plan nank w szkołach ludowy h pospolitych, to 
tem samem, co z samegc siebie wypływa, 
musiałby być zmienionym i plan nank w semi- 
narjach nauczycielskich. Musiałyby być zrobione 
dwa odrębne oddziały w seminarjach nauczy­
cielskich ; nie tak jak dzisiaj jeden jest uzupeł­
nieniem drugiego, ale aby ten oddział niższy 
stanowił całość. Pozwolą panowie, że przeczy­
tam, ile to w tych szkołach nczą. .Przepraszam, 
jeżeli to będzie trwać dłngo, ale to nie moja 
wina. I tak żądają: pedagogii, dvdaktyki i an­
tropologii, logiki, języka polskiego, niemieckiego, 
rachunków, algebry, geoaetrjl, planimetr.. te-

reometrji, trygonometrji, (jł< wszak tć wszy­
stko należy do matematyki), fizyki, chemii, bo- 
arniki, geologii, mineralogii, zoologii, historji. 

Ale może panowie myśliefi, że jest to historja 
zwyczajna ? Aby dać przykiad. ■ j. kim stopniu 
historji żądają, muszę opowiedzieć fakt, jaki za­
szedł w seminarjum żeńskiem w Krakowie. Je­
dnej z nczennic dauo na temat pisemnego za­
dania pytanie: „Jaki jest stosunek pomiędzy ko­
deksem J nstyniana, prawodawstwem Karola Wiel­
kiego i kodeksem Napoleona.” (Werołość). Dalej 
dę: wymagają w eminarjnp/^aiuci wnstytneji, 

gospodarstwa wiejskiego itd. (Jzrż proszę panów 
można przypndńćj że człowiek, posiadający te 
wszystkie znajomości, a bo gorzej, któremu się 
zdaje, że je posiada, bo wiadomo przecież, że 
zarozumiałość jest zawsze jednym z atrybutów 
niedonczoności, ażeby ten człowiek zadowolnił 
się stanowiskiem nauczyciela ludowego z pensją 
300 złr. rocznie! Otóż r*ecz jest prosta, że u- 
waża on to stanowisk' jako przechodowe, i szu­
ka w s 3j gfow:e si sobą, -ł>y z tęgo. mógł ja ­
koś wyjść czy żą laniem wyższej władzy, czy 
też dostaniem się na pisarza prowentowego, 
bo tam mniej od niego żądają, ale lepiej płacą. 
Tak Łsdy nieszczęśliwy nauczyciel uważać się 
mnsi jako pokrzywdzony przez społeczeństwo, 
które za jego wiadomości odpłaca się tak ni- 
ski m stanowiskiem i taką małą pensją. I nie 
dziw, że z niego mnsi się stać malkontent, a 
panowie wiecie, że wieln malkontentów w krajn 
nie jest rzeczą dobrą, bo od wielkiego malkon­
tent. mu do proroctwa o nowym ustroju społe­
cznym nie bardzo daleko (brawo). Jeżeli tedy 
nauczyciel przychodzi z tem wykształceniem, 
jakie ma, do szkoły, to także dziwić się nie 
możemy, że jego nmysł więcej jest zwrócony do 
tych nank dodatkowych, jak do czytania i pi­
sania, to jest do nank podstawowych, i nie 
dziw, że więcej nczy tych dodatkowych rzeczy, 
a dzieci czytać i pisać nie amieją, ale powiem 
więcej, że dzieci źle się nczą, nie robią postę­
pów. Zapewne, że to zarzat bardzo doniosły, 
aby śmieć twierdzić w tej Wys. Izbie, ie  a j  
nie postępujemy.

Ażeby ten zarzut podnieść, nie dość odezwać 
się do tych szanownyoh kolegów, którzy jak ja ży­
jąc i obcując i  ludem mogliby stwierdzić to moje 
twierdzenie, ale odważając się na takie powiedze­
nie musiałem zgromadzić niejaki dowod namacalny, 
by go Wysokiemn sejmowi przedstawić i nim się 
nsprawiedliwić. Otóż dowodu tahirro dostarczyło 
mi sprawozdanie Wysokiej Rady szkolnej zv rok 
1877 i 1878. I tak: na stronnicy 37 w rozdziale C
0 stanie nank, karności szkolnej i Uowyczajenia. 
Jest tam zrobiony wyoiąg wszystkich dasyfi icyj

( i postępów zrobionych przez dzieci v ikol A' lu­
dowych i porównanie z latami poptzeaniemi. I tak 
pisze Rada szkolna: Co do nanki religii znaczne 
pogorszenie stann tej nanki; dalej nanka języka pol­
skiego udziela się itd.... nastąpiło dość znaczne po­
gorszenie ; język rnski... nastąpiło także gcgi -*sze- 
nie stann tej nanki; język niemiecki małe pogor­
szenie. (Wesołość w Izbie) Nanka rachunków, na­
stąpiło małe pogorszenie; w planach nanki dziejów 
ojczystych nastąpiło nieznaczne pogorszenie (weso­
łość). Nanka języka wykładowego z ćwiczeniami 
stylistycznemi połączona, nastąpiło małe pogorszę 
nie stann tej nanki. Nanka pisania —  nastąpiło 
dość znaozne pogorszenie; nauka śpiewu małe poi 
gorszenie. A zatem z 9 przedmiotów nastąpiło 
małe pogorszenie, ale z dwóch przedmiotów nastą­
piło, jak krajowa Rada szkolna podnosi, polepszc 
nie, to jest w dziale rysunków i w dziale historj1 
naturalnej, a mianowicie fizyki i :h«mli. Otóż poi 
stąpiły dzieci w fizyce, chemii' i rysunkach, a wó 
wszystkie! innych cofnęły się w tył.

Preszę panów, to nie jest rzeczą małi to jest 
według mego przekonania rzecz zastraszająca. My 
nie żałowaliśmy 1 nie żałujemy kosztów, jednakże 
przyznaje nasza najwyższa reprezentacja szkolna
1 autonomiezns, że nie idziemy naprzód, tylko w 
porównania z rokiem przeszłym cofnęli*
pomimo tego, że do rokn 1876 i 1877 . J 
mniej szkół zreorganizowanych, było mniej nauczy­
cieli patentowanych, a jednakże od tego czasn mimo 
powiększenia liczby szkół i nsystemizowania mamy 
wprawdzie mędrszych nauczycieli, ale z oświatą co­
fnęliśmy się w tył.

Więc proszę panów winniśmy się nad tem za­
stanowić, dlaczego taki zastraszająoy rezultat otruy- 
mujemy. Czy tn winna Rada szkolna? Mnie się 
zdaje i twierdzę nawet stanowezo, że nie. Nasza 
Raćt szkolna krajowa składa się w przeważnej 
izęś Ji z osób nadzwyczaj wysokiego pedagogicznego 
wykształcenia, o których patrjotyzmie i dobrych 
chęciach dla krajn nikt wątpić nie może ani śmie. 
Rada szkolna ozyni wszystko co czynić może, aby 
w granicach narzneonego jej szematn i ruń nauk 
pojychać naprzód całemi siłami, a u.tem mojem 
zdaniem nie Jest jo jej wina. Może powiecie pano­
wie, że to jeżt wina Indu, który się nozyć nie Chee 
i temu zaprzeirao ponieważ mieliśmy bardzo wie 
dowodów, że Ind się uczyć chee, a najlepszym do- 
wodem tego jest t o , że bez. przymusu sti rlał 
szkoły, o których p. Zjblikiewlcz niedawno naw 
mówił. Jeżeli zaś lud szemrze, to nie na r .uk 
cle dlatego bo nie otrzymuje *ej nauki tak, jakby 
ją chciał otrzymać i jakiej on potrzebuje, A wię“ 
jeżeli nie winien ani’lud an" lada szkolna, wię>. 
winien jest ktoś. Mojem zdaniem tym ktdsism jesf 
system narzneony z góry, któryśmy nieszosęśofek. 
przyjąć musieli 1 przyjęli. Więo pod tym względem 
skończyćby raz wypadało. Ta moda, o której wspo­
minałem nie pozwala nam powiedzieć, że nie ohoe- 
my co nam narzuoono, ponieważ to jest modne.

Otóż tą modą skrępowano nam ręce i nogi a 
szumnemi doktrynami i tęorjami sznmniejszomi za­
wiązano nam oczy i popchnięto naprzód mówiąc, 
że to postęp. Ależ panoW » jeżeli coś nie podnosi 
i nie popycha naprzód, to choćby o iy świat to 
nazywał postępem; ja postępem nie nazwę tego, co 
mnie cofa wstecz. Otóż jest jnż raz czas, abyśmy 
wybrnęli z tego systemu nie przez nas uchwalone­
go ale przez nas przyjętego w milczenia i po iedi- 
my sobie, że nie przyjmujemy nanki inną] jak tyl­
ko takiej, jakiej stosunki społeozne 1 ekonomiczne 
wymagająi ozy to będzie modne ozy nie, czy za 
nucą nam, że nie idziemy za postępem, to nus 
obojętne. My taką naukę ndsielajmy ludowi, ab] 
mógł u niej korzyść odnieść, przy niej ozuł się 
szczęśliwym i żeby tą nauką ułatwiał sobie życia. 
Jedno co mnie pociesza, to jest nf ako .>rr nta 
nie moich zapatrywań przez Radę szkolną krąjow^ 
w sprawozdaniu Jej za r. 1877 fczytaV Ssioł: lu­
dowa w tegoczesnsm znaczeni) siwi! <a si  ̂ zespa­
lać niejako s życiem utjMymti^cydh ją mieszkań 
ców i dlatego przybrać +*ki Uernne’ dydakty zny 
aby mogła przysposabia* dziatwę nu naukę uęuę 
tzCs iją^ą do życi «  zaterf Wypoi»iać ją w 
wiedzę potrieb.ą w „odr^enne; pi ktyce życia i 
dającą się zużytkować r  je j p i-y fły c l  „ jęolaoh 
zawodowych. Takie łając pojęcie o safiańf* stkbt 
Indowych, staralisn-y się nadlwaó id "kiśiłuek Wj 
bitnie praktyczny.” (mówi):

Wobec tego, że sama Rada szkolna krajowa 
przyznaje się, iż tneba zejść z wyżvn teorjł nr 
poziom prallyozny,. powstrzymam, się od stawiania 
wsuiklch pózyiywnyeL wi osków, ale śmiem wy- 
azić nadziel, i “ laró. Wydział krajowy I na­

sz ijw;\ż«ua umrnzi ^atM jtw om fezna szkol » 
jakii jssi Mada sikoina krajowa, aeohao się iasti



nowić nad wadliwością obecnego systemu nauki ł  
wspólnemi siłami postara się o zmianą tego sza* 
błonowego, na całą monarchii ■■ Obowiązującego sy- 
itemu, zmianę praktyczniejszą r zastosowaną do 
rzec sywistych & nie teoretycznyuh potrzeb i, wy­
magań naszego ludu, kt ty Jtawodawstwem po­
wołany został jako cz,unik dodatni do wytworze­
nia podstaw adnu ii tr s; jnej naszej autonomii kra' 
jowej, to jest gminy. (Huczne brawa i oklaski. P o ­
słowie winszują mowCy),

Spraw ozdama sejmów e.
Dziesiąte posiedzenie d. 28. czerwca 1880.

(Dokoriozei iej
Posiedzenie popołudniowe rozpocznę sie o 

godz. 6. min. l i .
Zaczynamy od streszczenia dyskusji nad o 

statnim punktem wniosków komisji w ^prawie 
regulacji Dniestru, odbytej jeszcze na rannem 
posiedzeniu.

W punkcie tym komisja wnosi wez . m_ do 
rządu, aby wypracował program regulacji rzek 
galicyjskich z przyczynieniem się państwa, i na 
najbliższej sesji sejmowi przedłożył

noseł C h r z a n o w s k i  z uwagi, se roąd 
przedkłada sęjmowi tylkc to, co sejm ma uchwr 
lać, ) jaką rzecz, w której idzie o skarb pa 
stwa, musi uchwalić Rad* państwa, w: >si. żeb; 
w uchwale zamiast .przedłożył* powiedziano;u 
dzielił. .

Komisarz rządowy p. FiUfflZ^hCftki czy­
ni zastrzeżenie przeciw żądaniu, aby ten pro­
gram. już na najbliższej sesji miau byc miesi - 
ny, gdy: lesja przypaść może za piąć lub sześć 
miesięcy, a praca ta jest zbyt obszerna.

Pc„eł dr Z y b l i k i e w i c z  wnosi, aby Za­
miast tosow_- ta żądanie do rządu, zwrócouo 
je do Namiestnictwa.

Komisarz rządowy p. Filip Z a l e s k i  odp-- 
ridda, śe Namiestnictwo musiałoby w tym ćein 

podwoić personal tecnniczny, czeg' bez upowa­
żnienia rządn czynić nie może

W skutek tego wyjaśnieni) p dri Zybl i -  
k i e w i c z cofa swoją, poprawkę, oświadczając, 
że przewidywał, iż to jest rzecz nieiuożebna.

Po dalśzem przemówienib pp- hr. p *, a > 
n . e g o  i sprawozdawcy, przyjt > ustęp w styli­
zacji p. Chrzanowskiego* akceptowanej przez 
komisję, i nchwalono * trzęciem czytani wszy- 
stzie wmoski v, przedmiocie reguł? cji Dniestru.

Na posiedzeniu popołndniowem pie~wszym 
przedmiotem było sprawozdani' komisji budże­
towej z zamknięcia rachunków fnhdoszn krato­
wego na rok 1311.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i ,  u w -  
niony od czytania sprawozdania, odczytał tylko 
ustępy odnoszące się do ptzekroczei w rubry- 
kach fnnanszn szkolnego krajowego

Radca Namiestnictwa p. R o d a k o w s k i  
uienem komisarza rządów [0 zabiera głos, wy- 

jdSni ąc te przekroczenia. Rą< szkolna krajo­
wa jest zuiewolonr koniecznością daw ić zali­
czki zwrotne Radom *1 sinym okręgowym ro- 
n e oaz preitacje gmii i obszarów dworskich nie 
wpływają regni-.rm? n:e n a więc pieniądz] ha 
poarycie bieżących nagłych wydatków. PrzoirA- 
duiczący Rai szkolnych miejscowych uchylają 
się oa ściągania tych prestacji, aby nie narazić 
jotoie kontrTbuen(ów, zaś Rad) izkolna okręgo­
wa nie mar todiej władzy uat 4&dam ' r J<f*co 

emi. Ztąd jn fc fnndiwzbw na wjdati_, i po- 
trzeoa za uczek, do kto y< aaygnowajr *pj-‘ 
W“ u Rądf gak<4hą - /d jW ł a t. 3a m il 
o iaałe laniu uół puDliczi„ _ Wydii ł krajo 
wy kw.r c wysokość' tych xaL"\ak ma wi lo- 
mosć może ustanowić termih tok zwrotu i upo­
minać, się o zwrot, bo jez ■ iego przypomnie­
nia Rada toina nie wie, cxj zaliczki spłaco­
no. Takich przypomnień jednak ^  m iał krajo- 

X>me tjynjł Fnndius krajowi we może je- 
,.Vł#i*k przez to być narażonym u strato* gdyż 

zaiiczu te zawsze ściągnięte i ustaną. Rada 
wina krajowa porożami, si? na przyj tor4'1 z 

Wydziałem nraj< rym co do szybszego ściągania 
tych zaliczek, pożądanem jednak byłoby, aby 
prestacje na rzecz szkół, nie ściągali przewodni­
czący Rad p< natow/ch lecz aby be: >średńio 
Wpływały do urzędów uilatkoK>ch Dopóki ta 
zmiana nie nastąpi, są nieuniknione, i
me pozosik'd nic; innego jai wstawić do preli­
minarza fandąszu “*Jtu/negf kwotę na ten cel 
potrzebną!.

Poseł hr. Krukw w i ę c k i  sądzi, iż sinn- 
tny stan finanńów spowodowany został zbyt ró- 
żowem.1 zapadywauiąm przy . iprediminpwanin 
wydatków, to jest przez prelmunrwauie icb *a 
usJue, tak że później Lzeba było z koinocaao- 
tći oudżet przekraczać. Tak nj wydatki szpi- 
alne. rosną progresyjnie a prelu lu .fanek.. łó- 

.. dług przecięcia z lat ostatnich. Należ} przeto 
reuhuno' » takie wydatki podług, progres, la 

me mdług p: lęcięci? a będziemy rzeczywiście 
mieli obraz potrzeb, które pokryć trzeba ko­
niecznie t di nyło przekroczeń.

Poseł W ai p s z c z y ń s k i  odpowiada p. 
radcy Bod&kowskiemn, że Wydział krajowy u- 
ponunał się o zwroty aliozek, i ,.zyt ezi na 
ao »ród parę takick ou=zw

Radca B o d a k o w s k i  „upiera. t‘ op.óiz 
' dwóck przyioczonyct wynadkóii innycu poao- 
bnjręK nie było i i te z_szły dopiero w '‘Sta- 
tnicŁ czai " , są zatem wyjątkami

Fosę; W e r e s z e z y ń . s k i  wyjaśnia żc o- 
jirócz odezw 4o Rady .szkolnej Wyd“toł krajo­
wy Hpoi_inał się także u sti-ostw, do ktlrjck 
należy ściąganie tych zalicz^ ;

F seł ks. B u c h w a l d  ośwładoza się za 
zmianą spo.ob t ściągami da „ó w  na ceto szkolne 
w ten sposób iat to upók 1 zr-tępea komisarza 
rządowego, to rfssi by były hic przei przewo- 
dniczącyck rad szkolnych miejscowych ale ra- 
Zfiia z podatkami ściągane

Obszerniejsze przemówienie sprawozdawcy 
zakończyło dyski ję ogólną i, przystąpiono do 
rozprawy szc^^ółowej nac pierwszym wnio- 
kłeto komisji: ,iejm  wyr iżą holowanie, łe 

przekroczono budżet fnhdnsz^ izkolnego za 
rok 18^7.*

Poseł tr; E r n k o w i e c k i  wnosi aby oboa 
nbolewania ryrazić życzenie, ażeby takich prze- 
h oc  ̂ ń na przyszłość nie było, zaś p, Erazm

z i Sr iW 1 zdŁ .ia, to takie życzenie wy­
razić należy zax iast Ubolewania.

Sprawozd a p. Cli r -  n o w s k i «biera 
się tym poprawko, i. Budżet jest totawą, a wy­
konania istaw me życzyć sobie tylko n*\leży, 
ale stanowczo żądać.

Po sprostował ąn faki/cznem p. Erazm 
W  o 1 a ń s k i e g o i oświi idezeniu spr*wozdawcy 
w skutek zapyt P* radcv B o d s k o w -  
s k i e g o , że komisja budżetowi nie czyni Ra- 
dzjya szkońiej krajowej larzatów merytorycznych 
ty^o. formalne, wreswie po ,sdnem jeszcze spro­
stowaniu faktycznem P« Franciszka J a s i ń- 
s k i e g o wniosek komisji uchwalono a poprawki 
pp. hr. Krukowskiego i Wolańskiegu upadły.

Następnie przyjęto bez dyskusji wniosek 
komisji wzywający rząd o polecenie uporządko­

wania rachunków funduszów szkolnych okręgo-j 
wych i uchwalono absolntorjnm dla 'Yydzi*!® 
krajowego za rok T877.

Z kolei następnie takież sprawozdania kó- 
misji budżetowej o mknięciu rachunku *a 
rok j.878,

Sprawozdawca p. Gold Uo  nn odczytał 
podobT iż istępy sprawoz lania odnoszące się ao 
stosunków z Radą szkolną krajową.

Ki nisja wnosi udzielenie Wydziałów, kra- 
jor/emu absolutorjui za rok •> 8.

Poseł Ir. Z y b 1 i k i e w * c z zi ąca uwagę, 
ni smutny stan tych zamknięć kończąc h iję 
miljonowym deficp' n, który trzeba będzie po- 
iryć pożyczką. Złe to staj się jeszcze gor­
szeni, gdy zważymy, że toficyt ten powstał 
W skutek przekroczę* budżetu, a najgorszem 
złem jest to, że nie mamy żadnego systemu w 
gospodarce krajowej. Z dc datków do podatków 
po odciągnięciu kosztów rep..—jii acji kraju po­
zostaje dwa miliony, z tych blisko pokiwa, bo
900.000 idzie na szpitale i dobroczynność czyli 
cele nie produkcyjne. Na te ostatnie eżeń na­
wet co uchwalimy, to nie jest wydane, dowodem 
regulacja Sanu, zalesienie' wyćlm piaszczystych, 
przemysł naftowy, studja geologiczne, za to w 
szpitalach nieiylko wydaje się co uchwalono, ale 
a przekroczeń ■ o’ brzymie. Gdybv rrzekrocze- 
nis następował, ua cele produkcyjuo, na wzbo- 
g cenie Vrajn, na zapobi-żeni" nęu - 'aa rca 
pierwszy stanąłby w ich obronie. Tai, jed lak
ie jest. Pi.*'kroczen.:, potoodzą :tc i, że np. 

w KnlparkOfłie trzymaji. o: drowieńców po dwa 
miesiące, że zau ias nżyc do robót chorych mo- 
gicych pracować, aż wają naietych robotników, 
że rozszerzane są filje .ego jzpitala w Żółkwi i 
Przemyślu, że kraj ^ywl^nóstwo chorych nieu­
leczalnych, chociaż do tego niema obowiązku.

Mówca wyrzuca dr. Hoszardowi żo niegdyś 
jako poseł był bardzo przeciwny zakładaniu f)!v  
supitala a teraz sam e rozszerza.

W rubrykach szkolnych przekroczenia ztąd 
poszły, że zapomniano o przysłowiu: według 
sti lwu grobla, że Radu szl olna nie zrobiła so­
bie planu reorganizacji smół. Nadto bolesnem 
jest, że wydajemy na szkoły wiele a prze* ;o 
rujnujemy Ind, gdyż żądamy szkół murowanych 
Mówca irzytacza przykł 1 gininy, która płaci 
514 zł. podatków a wybudowała szkołę za
11.000 zł., i wyraża zdanie, że lepiej byłoby 
gdyby lnu niemiał szkół, ale żeby miał co jeść, 
gdyby szl oły dre- niani : stawały się wzorem 
porządnyc. domów wielkich i gdyby mniej 
szkół organizowano i więcej zakład& D nowych, 
bo organiząc, maczy tylko tyle,. że trzebi dwa 
razy więcej płacić temu samemu nauczycielowi, 
a nadto postawić budynek. (Brawo. Oklasl i.'

Poseł H o s z a r d odpiera zarzuty poprze­
dniego mówcy, wykazując, że wydatki szp aln 
nie wynoszą Dlizko połowy lecz 28 procent o- 
gólnych wydatków krajowych, i nie rosną zaw­
sze, gdyż w roku ostatnim o 62.000 złr. się 
zmniejszyły, jest więc postęp na lepsze, trnd o. 
zaś te wydatki nazwać nieprodukcyjnemi sknro 
mają na celu zabezpieczenie zdrowia ludności. 
W szpitalu Kulparkowskim gdy gmina w Jtągu 
dni 8 do 14 nie odbiera chorego, to ,mnsi pła­
cić za jego otrzymanie. Chorzy zdoli . dc pra­
cy pracnją. Do filii wysyła się chorych dla o- 
szczędzenia kosztów, bo w szpitalu Kulparkow­
skim utrzymanie drożei Hszteje. Mówca niegdyi 
jaro poseł przemawia nie przeciw l̂iom, ile 
"rzeciw temu ze ję Założone • poważnienia 
seĵ au rąk sattto teraz iważ. *by za Ue, gaj oy 
1? Wplitto krajoWy bez apoważmem* sęjnia 
w '. ta znosić.. Nie są one rę ięrąane, jo  już 
w latach da ąiejsŁych miałj; typ Chô yc? m  
tei z Wydalenie mualeczonych mpgioby naątą-

* .^ązie. uchwały sejmowej, nie sądzi jednak 
mówca, ażfep, sejm ct ciał przyjąć ę* siei 'e od- 
poyried-iałnoSĆ Ł. nąstęputi lakieb; to locią- 
gnęło dla Dezpićcher Ifwa pnbiicżneso

Radca ńMuestnićtwa ' p. B o h a k o y s k i 
odpowiada, p. Ą  blihiowicrow^, że RiLdr szkolna 
musi trŁj ać nę nsta r, i  to co p. Zybli - 
wicz podniósł, iżeby »zkói nie orgaiuzowa dą­
żyłoby do wstrzymania ustawy. Mówca zaprze­
cza, ab] R_I\a szkolna przj irgai„zowanin _j Tół 
miała jedynie na celu polepszenie losn nauczy­
cieli. Co lo zbyt kosztownych budynków nie 
nadchodzi żadne zażalenia lo Rady szkolnej 
krajowej, owszem budynki budowane za jej wie­
dzą są o iw możności jak najtaniej 'towiane.

Hr. m a r s z a ł e k  nie tamując yua»mmrJ
swobody dys toji, W w* W ^je
rozszerzali W J porażanie *akich g g  
tów, ntore będą THnsiały oso o przyjść pod
obrady . , .

7oseł ar. Z y b 11 k i o w i c z 
Hoszardowi, że nie mówił o ogóle ̂  
krajowych, tylko o dochodach z dodażkow u 
podatków, Atóre są głównem źródłem dochodów 
krajowych. Mówca nie przeczy, że VVydziitf kra 
jowy wydaje drrekcji szpitala w 
należyte polecenia, lecz nie są one ta?1 wyao 
nywane dla braku konieczne; snbo iynacji.

Zwracając się do zastępcy koni-sarza «« 
ca oświadcza, że ądi, także organizacji szkOł, 
ale zastosowanej do możności i zawarte,’ * gra­
nicach budżetu. Zarzut co dr zbyt kosz^wnych 
budynków nie odnosił się do Rady szkolnej, ale 
do władz administracyjnych.

W końcu mówca podnosi zażalenie Rad po­
wiatowych, że nie mają żadnycj rachunków z 
wydatków na szkoły, na co radca B o d a k o w- 
s k i odpowiada, że w każdej Radzie szkolnej 
okręgowej zasiadają delegaci Rad powiatowych, 
którzy mogą wglądać w gospodarkę Rad szkoi-
uy«h. t . .:

Posoł hr. K r u a o w i e c k ł  s ^ e  v opronw 
rei rentu spraw izpitalnych, ^
Jzi z konkluzjami p. «ybli«.ewicza,  ̂
wiem S° t 7 ,  i«e (a n o * i « * »  ^
wadzU. ^.eljmrkdw jest PWęaj™
tłk iakip sokdaia na zarząd szpitalny, alą W
S  ^ e t a e t  
tylko dyrektora szj cala, tói “S® j.
cy należałony «iąć pou obserwa^, wielką 
wm. M -,. 4 . "  m jeet e « .  iktor me T *
lo pracy eheijeh motócycL .p r « ;’ * * 5 ^ 2 !nauczycieli rbzmaityet. rzemios^ z których »a 
dy mh tylko po jednym uczi * wyją^®* 
szewca, który ma dwóch. ! zmi__ »J “J”
rekcji nastani v Kuiparkowie amianana lepsze. 
(Brawo). . . ,  . nill

Po odpowiedni sprawozdawcy i faktycznem 
sprostowaniu hr. Ki ukowiec ik i  . ąo ,  na Któ­
re rar jeszcze odpowiada ró ach sł .. 
sprawozdawca, absolutorjum dla Wydz.ałn srar 
j 'wego za rok 1878 uch Ni lono.

Z porządku dziennego ii tępuje si 
nie komisji budżetoiej z prćlimmar-L fbndnszu 
szkolnego krajowe# ia rok 1880.

Sprawozdawca p. S m a r z e w s k i  odczyt.- 
jt  sprawozdanie w całości, poczem p hr. R ó -1 
mer wnosi zapknięcię posiedzenia, który to 
wniosek 52 głosam przeciw, 37 odrzucono * ; r  
bieri głos p. hr. Rej, stóre^o mowę W .ałości 
podług stenogramów podajemy w dzisiejszym 
numerze Gaz-ty

Po przemówienin p. hr. R e j ą  marszałek 
wiu toąl posiedzenie "jdył byłb jeszcze 7 inow- 

ęćw zapisany k do oi0sn i s ‘iwodu spóźnio­
nej jor; nie było nadziei zakończania dyskusji 
ogólnej.

KoL.ee pósiedzenia o godz. 9. mini 85 wie­
czorem. Następne posieiL śnie d. 10. ćzer vca o 
godz. 10 rano.

Rozdział VI]
LtostanO fienie końcowe.

§. 83. Wykonanie te; utawj poiuezam Me­
mu Ministrowi spraw wewnętrznych.

Di Is ililiesn 1 a  M n
Ustawa hudownhz?

.chwalone, dnk lu  czerwca w sejmie, zawiera­
jąca przepisy buuownicze dla gmin miejskich: 
Biafe Bochnia, Brody, Brzeżany, Bnczacz, Dro­
hobycz, Gorlice, Gródek pod Lwowem, Jarosław 
Jasło, Kołomyja, Krosno, Nowy. Sącz, Podgórze, 
Przemyśl; Roes tow, Sambor, Sanok, Sokal, t>jiia 
tyn, StaLisławow, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wa­

dowice. Wieliczka, Zaleszczyki, Złoczów i 
Żółkiew.

(Dokończenie)

Rozdział IV.
Organi wykonawcze.

§ 72. Naczelnik guiny czuwa nad prze- 
stiżeganień j r^enisów bej astawy. W czasie 
im Lnu r di y nac^nik gminy może w ka­
żdej chwili zbadać na miejscu, . czy plany za- 

ierdzi e są ściśle przestrzegane i ca. do bu-' 
dow:; używani są budowniczy i rzemieślnicy po- 
siadi. (cy prawnie wymagane warunki (§ 1 .̂)

Pozwolenia na bndowe (konsensy) udziela 
gminna zwierzchność.

0  ̂ rozporządzeń naczelnika i zwierzchno­
ści gminy może być wniesiony rekur<~ w enu - 
Lie 14. dni do Rady gminnej na ręce n.czelni- 
ka gminy.

Przy indowi ich w ,mienionych w ustępie 
drugi, a § . 1 . mj rierzchność gminna, jeżeli
przeciw .ykonaniu bntowy nie zachodzi adna 
przesz, 1 la. zawiadomić o tern rladzę budującą, 
a względnie dotyczący zarząd kolei żelaznej. Je­
żeli zaś przeciw zamierzonej bndowi< wniesiońe 
Zystant zarzuty i takowe nsnnąi się nie dadzą, 

jn c M  mą polityczna ;władz powiatowa wy- 
uać no wysłuchaniu zarządu budowy, zgodnie z 
przepisami niniejszej ustawy, orzeczenie wzglę 
dem zarzutów, które nie nochodzą z tytułu pra­
wa prywatnego, z»ś co do za-zutów z tego ty- 
tnłn pochodzącyc postąpić podła0 T)0jtaf'to*

3ń 3. 11.
§,- '3. Rada gminna załatwia następujące 

sprawy:
1 ; Rozstrzyga reWSJT wniesione od roz­

porządzeń naczelnika i zwierzchność1 gmin]
(§. 72) ;

2. zatwierdzi planj bndynzow, na ceie 
gminy lub zakładów g »u  ^Jch przezua . -y cb ;

f  ozuaczi ;zęści obszaru miejskiego, w 
którycn do budowy może być użyty tylko ma- 
teijaf ogniotrwały (§. ?0) ;

4 . oznacza części obszaru miejskiego, tó- 
ryct aaehy domów mogi być pokrywane tylko 
materjalem ogniotrwałym, (§. 43) ;

5. ichwala w sprawie wyjątkowego nwol- 
nieąia „  linw miejskiej od obowiązku po. ryw«- 
nia dachów igniotrwałym materjałem (§. 44) ;

6. zatwierdza plan; podziału znaczniej­
szych obszarów na parcele budowlane (§. 60) ;

. 7 a twierdza lany ngn lacy łu i przy od
b-oow  oir itozcaoaydi a jś r  miasta (§1 31)7

8, zarządza [oporządzenie ogółnegr plann 
Lf.asta ą <muwa tfad ,egA perji yczaar u n p sł- 
n ^ n ie*  pr~^z taczelnUu gminy;

9. wydaje, obowiąęfjaea, przejiay -i syst 
mie hunałizacji‘ (§. 40/ ;  . - t  • ^  -  : j

I0v cznamui materja, t  jakiego własctoisię 
nowo ^budowanych domóW urząds mato eho 
dni i  (§ 5..,, w

VL jznaoza uksy , jawie uiszczać m^j; 
wiascięiele now0 w jb n w s n iijJ i domów z pc ■ 
“rod? oględzin poprseduąjąeych honsens na uży­

cie budynku (§s
TT hwalj Itody gminnej w sprawach tn pod 

2, 3 , 4 , 5, 6; 7, 8, 9, 10, 11 LreśloLjjł in­
ny to1 fć ogłoszone w obrębie gminy. Od ty ^  
nohwa wo o stronom interesowanym Wnieść
za pośrednictwem naczelnika gminy rehurs ho 
Wyttz w* powiatowego W ■aiąg® dni '30 do
''głoszenia. _  ,  . : . ,

1 ^0  rekiursu o i  achwtóy Rudy gminnej
pod !  " naczon« , aa ręc  -oczelnika ^.-uny 
wnidt„ Lę mającego, łvty tonnin 14 dni po 
■‘ oręczenir _cńwały. c

§ 74. Wydział św iatow y *«^«twia *ezur- 
e j  jrzeciw nchwałn i P*4y gmi hej, w §. 73. 
w^jzcsBgólntonym.

§. 75. Wy su krjjoWy wiłatwii. i fko osta­
tnia mstancir reknrsj mkeciw orzeozt im Wy­
działu powiatowego.

Rekursy do Wydziwi Ł jow  ,0 mają być 
wnoszona w 14to-dniowym iem inie za pośre- 
dnict^em’ Wydklato pówiatoWego.

§. 76. Praw* wstrzelone politycznym wła­
dzom w §§. 105 i 106 us. gminne’ z 12. sier­
pnia 186K pozostają nietknięte.

Rozdział V.
Kary ża przekroczenia orzepi iów hudowniczych 

§. 77, ?rzekroc: ma przepisów budowni 
czych, ibjęte rs* wą karną, będą lochodzonc i 
karane przez właściwe sąay.

§,1*78. Co do inńych przekroczeń przepisów 
w ^  ustawie law m ycl prawi karania służy 
naczelni w* gminy 1 dwoma assesorami Prze- 
irocaenia t« kąune będ? stosownie do stopni* 

-  ^yoil ojącegi h mej ni *zp‘^c*eńst"“L 
publicznego pieaięfcnie w w ysok^ci od 5 do 100 
złr albo w razit niemożności Vary
pieniężne; aresztem od 24 godzin 20 dni.

§. 79 Reknrsy P“keciw orkecaenloW ksr- 
ny*a naczelnika (§.78) ląją być wnoszone <u 
polityoznei w H '»  poy^itowej (§ 61 ostawy 
i  innej). ; *

§ .8 0  W raJ,e rozpoczęta budów] bek 
k isn, lub wykonania takowe, - ybr« za 

zonemu p?“nowi, ny^^lnik gmin> .oze 
Obok tary; pieniężnej lab k o* / aresztn zarządzić 
wstrzymanie lab zniesienie nieprawnie wykonw- 
nejj budowy, albo wskazać doi ,tkowo warunki 
do których b dujący winiei się zastosować. ’ 

§. 81. Jeżeli właśeiiiel budynku mimo naw­
ożenia ka^y pieniężnej za niedotrzymanie pierz 

szego terminu, nie nczyni w drugim prz*z 
zwierzchność gminną ozr mjz0<{ się i ającym ter­
minie zadość prawomocnemu r olecehi 1 ganów 
powołanych do wykonania tej nsti rj zwierz­
chność gn ii zna wykona to polecc i le ' na jegó 
ko :t i st**atę-

Rozdział VI 
Po?taDA ienia co do obszarów dwoukich,

§. 8? n 'asteczk 4, w których obajr i  
dworski Je je  ’ sieloay do , wiązki gmir_ «■ 
go, podlegną części obc^rn  dworskiego w obŁ 
rębie miasteczka położone postanowieniom ni 
niej« bj ostawy. Wykonyw nu n* tychże czę 
to-i :h wszystkich 1 -vnności policji Óndowniczoj 
należy do -okresu ć-iałania min . ;

Ihtta 30. czerwo..
* Posiedzenie Rany miejskiej odbędzie się we 

czwartek dnia 1. lipca b. r. o godz. 6. wieczorem,
* Izba handlowo-przemysłowa na posiedzmin 

ponfnem z dnia 28. b. m. wyraźna zrnełne »we 
zanfanie prezydentowi Izby p . S i m o n o w i ,  który 
ze względu na stawiane do sejmn iądanie sądu o 
wytoczenie Śledztwa wstępnego przeciw niema i p. 
Smarzewskiema, w ręee Izby złożył przewodnictwo 
Izby,| czego oczywifcie taż nie przyjęła. Równo­
cześnie zaprotestowało kilkn mówców przeciw in­
synuacjom dzi .nników wiedeńskich, które w tak 
obrzyt liwj BposÓb sprawę tę tiaztowały chcąc , z

korzyć wyciągnąć tUa partji anti-narodowej, 
której przei .ga żywiołu polskiego w feiże li do, 
jest solą w oku.

* Rozpoczęły się jnz egzamina w pry.,, nakła­
dach naukowych , ■ skfoh, totórych po założenia 
szkoły wydziałowej i rozszerzenia szkół żeńskich 
Benedyktynek łac. i orm. obrządku, pozostała tylke 
mała Pczba Pod w^ględeui liczby nczennii akład 
panny N i e d z i a ł k o w s k i e j  nalożj dó pieiw- 
jzouiędnych, pod względem zakresu nan J, kiero­
wnic pedagogicznego i dydaktycznego i sił iia- 
nczycieliEich również się odznacza Co najbardziej 
to pochwalić musimy encrgicz ie kierownictwo zcze- 
gólniej w niższych klrsach, w których u nas zwy­
kle nanka nadto w iposół ozrywki traktowaną 
bywa. Co do przedmiotów, to n. p. w 6. klasie z 
historji powszechnej odpowiadały uczennice znako­
micie. Pan inspektor Baranowski podnosząc w eyóle 
pestęp nczennic wyszczególnił też przedew-zyst- 
kiem 6. klasę motywując, że od 7. (najwyższej) 
klasy żąda się jnż więcej, bo samodzielnej pracy. 
N/e będziemy wymieniać imion nauczycieli i nan 
czycielek, bo wszyscy zasługuj.* wszelki* izns 
nie za żmudną swą pracę, również nie przytony y 
nazwisk uczennic wyszczególniających się, by nie 
podrażnić mitowi własnej matek, z których każda 
chciał, b; widzieć córkę swą w. pierwszym rzędzie 
wedle słuszności jednak palm; pierwizeńztwr tak 
co do zrornmiei-'a przedmiotóii wykładanych jJk i 
jasnych i bystre . umysłu znamionujących odpb- 
wtodzi, oddać ni laty pannie Wierzbickiej.

W aobotę dn. 3. lipca, a w razie niepogody 
10. ipca b T. o goaeinie 6. wieczór, odbędzie mę 
popis uczni r zakładu Towarzyatra gimnastyczne­
go „Sokół* w umyślnie na ten eel wynajętym ogro­
dzie katolickiego Stowarzyszeni’ Skała" pod 1.28 
przy ni. [lckiewicza, na który dyrekcja rodziców, 
uczniów, jakoteż wszystkie1 tych zaprabza, którym 
rozwój tej tak pożytecznej a jedynej w kraj a in­
stytucji na seren leży. Wstęp wolny,

Podłng urzędowych sprawozdał ospa epidemi- 
sna grasuje w powiatach: krakowskim, myżlenie- 
im (ponownie), nowotarskim, ropczyckim, wielio- 
im żyv ickim, limanowskim i wado ickim. Ogólna 
ezba ób zapadłych na tę chorobę, wynosi 325 

i z tych wyzdrowiało 172 t. j. 53®/-- zmarło 33 
(10"/o)i 129 P°*0Bt»je w leczenia. — Tyfi brzn 
szny grasuje sporadycznie w powiatach: brzeskim 
7bS! L '

• ,? :W- zeszłą sobotę i poniedziałek idhyt | f  
sad .. tn owej popis szkół; zuujczai. p. L Kur- 
Ł , W sobotę produkował ję  kurs trzeci, nuiryż- 
szy, do którego w ubiegłym rekn szkody KSgf* 
„  szało 39 nczennie i 7 nczni. \r poniedztote. M  
kurs drngi i pierwszy, a więc średni i p, 
ey Uczące społem 47 nczennic i & ueznń )  pjodnk* 
cji poniedziałkowej mało mi *ny do p-wiedzeaiz. »e 
na tej skali stejąea sztnka, nie da lię jeasan u- 
JiwycP w Jsłe karby kryt. hi. Przejar m tlę mm 

dopiero w swym zarodkowymWtanie. Aoi wiek u- 
sennie, ani stopień ich muzycznego jk ffttłw is 
l  p 1 ii m rozwinąć swej indy idealne ; gra 

V1 pokryti cs pokostem szkolarstwn, l  którego 
jeden tylko Piuoaeł ?—rsnnć można, miweiwMe 
wniosek o r  ‘tości peaagogicznąj metody. Ómś, 
że metoda stosom ąns w szkole p. ifarka jeat Wy­
śmienitą ie szkoła ta posiada Tlka niesaptsMZO* 
nyc« talentów pedagogicznych, jak np. praeć toze* 
m' panią Danin ową, a następnie panie Issemezó- 
wią, Wiercińską, Konopacką etc., o tom pisaliśmy 
już dąjąc iprawę z aawniejszych tąj szkoły wpi­
sów, a dzisiaj, bogatsi o jedno doświadczenie wię­
cej, to samo powtórzyć możemy ■ r

Inna rzecz z kursem III, kierowanym wyłą­
cznie przez sameg maestro. Tutaj poktof sdteiar 
ski walczj Jnż z budząc^ się lub nawet reabzdżo- 
ną indywidnalnożcią. I  jednycl nczennio jreżeLton 
jeszcze dla siebir pewnj preteną L i zy{» Zim al| 
od czasu do czb*a, u drugich staje «i{ ijaż-tzm, 
czem właściwi- ■ być powinien, te: jest .rytweną 
podkładką, na k órej śmiało rozkwita ■ unedzielna 
mysi i na tle dostarczonym przei > zkorę wyeisfca 
piętna swego indywidnalizmn. Ta drtigf kategodJz 
nczennic, szczególnie więc budzi interes Ł przede- 
wszystkiem zasłngnje na uwagę. Szkole daj*'Ma­
ska, przyjemności słuchaczom, zwłaszcza jeriUi w 
program popisn wchodzą —  jak to zwykle stan 
się p. Marek i jak to było tym razem -utwory 
bądż. najnowsze bądź najcelniejsi 1 najtLadalsjoze 
z repertoarn muzyki salonowej; Laś .wSzystkl *aś 
ta kategoija z Leg względn zasłngnje na uwagę, 
że przedstawia te kadry, z których aię rekrutować 
będą przys .h artystyczne siły naszeg craju.

Owoż do poczta-znanych jnż, utalentowanych 
, i ._ wysoce mnzypfini wyksztąfcwiyc jąąMązis; p. 
Marka, popis sobotni dopisał kilka nowych imion. 
Zanotujemy najwybitniejsze, a więc p. Fabiańtką, 
której deklamacja koncertn Mendelsohna g-moll była 
pełna poetycznego nrokn ; p. Straszyńską, która z 
uuepospolitą werwą i z nadzwyczaj wdzięczńein ar- 
tystycznem zacięciem wykonała rapsod II. H s-to; 
p. Michalczewską, która -bardzo ładni* odegrała 
koncert Webera i p. SkJkowską, która; Z ntoplpm 
oddała pośmiertny walczyk Chopina.

Oprócz tych pełnych talentu iprzyBitsfecł * » u -  
iic, występowały na popisie znano j"ż  a «r ' “ y 

keneertowej dawniejsze neseaniee szkoły p, Marka, 
mające' szeroki i zasłużony -ozgłoi r 1* tsjgjab 
sferach muzycznych. Panir: Lacnaetowna, Koi i(ą  ̂
cka, Wiercińska, Finklówna1 Wollak oMai ■ «  1
występem dopletły sobie no„y liść do wieńca u  f 
sławy.

Po skończonym popisie licznie ŁgromadzoLż 
publiczność frenetycznemi oklaskami wjwofąża 
Marka, w chwili zaś gdy on wyszedł na estradę 
wstąpiło na nią całe gremium jego ac*onnd. i l- 
rowało mn srebrny wieniec w dowód frdaięaaaośei 
i uznania za starania, jakie op położy1 ‘koh do­
bra szkoły. Tl. H

* W  miesiąca lipca będą grać mnzyci 
we: dnia 1. (czwartek) przed namiestniotwem; i .

,1 t a - u J K S ; . l £ ! 2 »  &  e $ r * S S S Ł 2 '  ,*• 2 f
‘ * I L K f i S T i .  o S S w  ^ . ‘ S i a 3 K . T S :niu 1 8 6 .- T j t .  »lan.j,tj« W ąn «  w w ip m  li- ^  iralną aomond. ; *

skim mośjisl—n, pou ląd Jbim jcm si atk/f. 
-Uin, tarnobrzie<i>i>«|, »r̂ i< wsi m, eieaaano.wakaii, 
grzybowa \oll sz.w.^iin, rad. dn saubor 
■kim 1 tn ząusdm. Ogólni lic_ choryohż3giB; wy- 
zdrorlały 292 /  »rc.\ ymarło 29 (prawie i, pre.)
178 pozostaje »  'eczuMn. Ihwć .oubryc.'' mpewyah 
i tyfusowych %  nata niast błonic f-li
phteritfś) znów uieoo izertze prrybrała rozmiary; 
jakkolwiek ś\ ierteiność jest nierównie niniejszą, 
niż. w miesiącach poprzednich, -  Błonica ptannje 
obebnie w powMach horodeńskim, kor loceklm, r~- 
h. yńiki , stryjukim, tarnopolskim, tłn.<acklm i 
złoczowskini. Ogólna liczba chorych 238 ; z tych 
wyzdrowrło L72 t. f, 5 ?% , zmr -ło 4L (U ‘2%), 
pozostaje ’ tozenin l ii . „borych.—  Płonica (i 
latiha) panuje 9 9 gminach z śmiertelnością 14 6
pre -dra w 2ś gnUnact z-inlrttelnaBcią pro.

Na^opiec Dnii lubelskiej hłWył H adjini-
swacji Gaz. harod.. p. Angust E.* z  ,Pbpr. i itacil

S W ®  k toytywego 6 .łr go 5t., itore ko- 
mlŁetowl odealano.

Na dochod nhogicn pod opieki, panien El 
nom,*, wygło" nr. Wojciech D z i u  rek! 3, 5 i
te ^  K .Ja,rńaf“ RI0^ ,rJ f zy odozyty 0 Sohr erze Dan-

m iK  ińi L_i. u  lalo na nankowa reputacja szan
E i f eo£ft A Mny ęW na kt6ry doch6‘’ « -  

ob-ócoi.y,. przemawiają same za siebie.
Drugi dzień wyścigów.

ifin,.Bieg. T 1̂ ,,"foda to. arzystwa 400 zł. MeU 
1600- meti. t. Z 5 koni mianowanych rtanęły dwa 
o icgn, p. K. Ochock-go ogier _asztąnowat 

Paulo po Jłotoliw i i ProtectioL i hr :T- Tar­
nowskiego wiłach gniady po Thr Chi-mer oa Ni­
etęgi. Koi \r. Tarnowskięgo piowadził bieg od 
początku . pierwszy stanął U nsty

Bieg IT N»groda cesarska I. klasy }00u zł. 
Meta 4000 metrów. Z 6 koni mianowanych 4 wj 

no. Stanę dobiega p. A. Mysłowskiego hlacz 
gm jla Miss Mornington.pi Morningtoi i la Ruse, i 
br. Heydla gniady ogmr Lohengnn. Bie~ ten był 
znj ii podobny Jn piuwszego; Lohengrin nro- 
Wadził .leg ud początku- do końea i pobił wipół- 
zawe ii !i>.zkę.

Bieg HF. sprzeuażj ogierów. Nagroaa mini­
sterstwa rolnictwa 300 zł. Meta 8200 metrów. Do 
Łaj asów stanęły dwa koh? p. A Jjrsłowtkiegr 
ogier kasztanowaty Forfest King p » Bncei neer i 
Star, i p. T. Jarosławska^„ gniad; ogier Orkan 
po Złotolitym od Zawieranej. Z początku Orkan 
miał przewagę, W pół Irbg jednak wziął go Po­
rost K ng i WTurzedr'* go t mety o; 1 ‘/  Iłngości
konia. - •

Bieg IV. koni pebijych (Beaten Handicap). 
Nas/oda To arzystws iW  zł. Tylk- Bajaderka p. 
A. Mysłowskiego ‘ tanęłu ;do biega i obiegłszy tor 
W przepisany, czasie wzięła nagroć.,.

Bieg V. myśliwski (ŚtoepP -CMse). Nagród l 
klnbn jeźdicOw (Reiter-Clnb) 300 it W biega tym 
z licznym przeszkodami wcięli nd,z ł :  pornczhlk 
od ułanów A. CzerwL na właśnaj pakowatej 
klaczy Shark, porucznik od nłanów br. Frohllch na 
własnej klaczy szpakowatej Diaehma i p. A. My­
słowski, junior, na własnej olacz, 0_adej Holiday. 
Przez cały biei ‘'4000 metrów) oiągl-i pierwszym 
był p, MT"łowski, dńgim por CzerWinka, trzedm 
br. Frohlich. ' prz ladr/niu prz zkod odznaczył 
aię młody p. Myałowi ki Werwą i e egancją. Wziął 

grodę pozostawiając oba oficeiów dal< _  po za 
sobą. Publiczność przyjęła z wy ciężej głośnemi e- 
klask t-.zoeiei międży nas- -nłodzieżą szla­
checką znajdują się jeazcąe ,ac>, k^rzy nie tylko 
potrafi, opłacać angielskich diokiejów, ale aami 
także umieją jeździć i n̂ e ibawiają-się niebomie- 
cznych skoków przez płoty i rowy.

sk) pkw jnuiestHw.o, •; 96. (poniedslalok' MiHd 
Jenei i tumandr f V9 (czwartek) p iW »fc* i4 - 
stniotweto. ; '•

Iziehniu uolikle w Ametyce głosiły j. 
j»ae pismo ,D Komitetn „Zw.ązk pchltogo* ’ ir 
^F/iadelflf ‘ ^arżąd Ł  zenn narodowego przesyp 
&Ar óWbpi_iń Komitetowi wyrazy najżywszego wsnół- 
rzncia dl i jsg ^atrjótycznej i wielkiej doniosłości 
ji-acy 01 rtelb la‘  gorąco pragnęllś ny aby iniąfa- 

ra w tyn, wiżnym pomyśle wyszł: z ton słoni­
ków i - skaiycL w Ameryce. fcycLenle Li utałe 
■to dzi b  -ogu czynem; aio w rozbiciu UażzsM, 
które przeszkadza wytwarzania sił moralnych i ma- 
terjalnrcl dla polski, wszelka orgal^jzacrjna praól 
wystawiona jes* na Hcsne trudności, które 
nieustraszoną .^trwałością i poświęceniem zwid- 
cfcon© być mogij. ' t !f

„Smuićk na serce pad- na widok pól adRbnh 
Polaków w Ameryce rd la ; tyło bez oenira^nei'T^- 
prezen „cji, to jófct b »z zi_i. idn w niemożni 
daniJ łni sobie ani ojczyźnie przysługi któti zndl 
rowo z łatwością oddaćby mogli. Od . g o  Jtoff jfo  
zależy ich-ć-brobyt, ich wpływ pelityeznj w; Ame­
ryce oraz . .bezpleotenie pokolcnicr* polski? T  jN( 
krajach kierunku narodowego. - ■ ‘ -to*

„Pół miliona zorganizowanytu iolaków j« it  
w stanie podołać wszystkim notrzebom morafrm 1 
Jia ij. nyr r

„Stowarzy.zenia, gminy i organa polsku, rilill 
jąoe w Ameryce, są żywiołami nader ‘tenhemi i 
mają w sobie zarodek przyułej ogółr ij organiza­
cji. Tam-.gdzie od kościoła i szkoły! roapseięto 
działanie, tam ta op inizacja po winu* znali ść jak 
najgorliwsze poparcie; bez niej narodowość | ska 
w Ameryce narażona .iet w prsyulośei na fftf* 
k niebezpieczeństwo. Każdy Polak prawy boleje 
nad wyludnianiem krajn, nad dobrowei r  Upu­
szczaniem ziemi zroszonej krwią tyln pekeleń ’ wat 
czących za wolność i niepodległość ojczyzny. Ale gdy 
ta emigracja dokonni ą została, narodowy obowiązek 
nakazuje, aby w ym ‘ tonie rzeczy tak wielka ma- 
*■ wychodźców zajęła godne jej stanowili i jta 
ła złą nżytecz-» dla siebie I dla krtjn: «* ^  * i  
otraż; -oligf* i narodowości, wywiuają* jfy *  J i- 
li ty o  y, ja to Jzynią wj -uodicy z  inąi ^  ga­
jów. 'zozęś. Beż* inszym szlzohotajm 1 p ism - 
tye-nym usiłowaniom; Wszystkie serca »W JŻ‘l  ■ 
dą .ar wziii !i ciess 6 się z postępu nr lej naro­
dowej drodzś. Samek w! Rappe: swj) dnii 1” spąto 
1880 r. Włódjjpław Ftater. *

— L  i ł  ,r 84. czerwca yVyskpwa a^ij
została i. czbra ..di to d godzin* -etwrn* 
po południa odbyło się; -o.ianie nagród, ktorr do­
ręczał wice uZe dyrekcji -wścigÓw, hr. A ń .U t 
PotockL Następni odbjrł nę pochóc nagrodzonych 
koni, pizybianyeh w wieńce 1 kwiaty, oraz ekwi* 
pażów.

( 10 godziny 6. wjechał w arenę j  3 t|d*
sław N Jmojo r  ki, a za nim grono jeś-Uców: pp. 
Adai» Michalski, Grottger, Aleksandr hr Berg, 
Augn,.ynowięz, Morawski, Zakrzewski.

tana Njemejowskiego, jeźdźca nad jożowwal, 
który prowadzić miał t. zw. polowanie, powHjjlh 
publiczność Tzmiącemi oklaskami, któ; .'oziębły  
się po każdym imielszyn. skokn, po kaa^ąj prze­
szkodzie, brąnej przezeń po kolei z junacką ozlel- 
nośdą i &nVzją. Za przewodnikiem sadził) z dużą 
werwą lośztfi kawaler)!, irfJ której odzBiezyłnfc 
aziars. jścią susów hr. Ąleksander £014 i®? ■
dotrzymał placu paprr Niemojowskieato 1 ijął 
wszystkie piizeszkod; żadnej ni< « ninąw«] P o y - 
znane mn êż pierwszą nagrodę, >nh? oQMtof. 
Co z, do |>ana Niemko rikiego, ton b/Ł



J a j.  > » *  IflbewttlSj Ha tegi nagrodyiMówca uważa, że y ‘jminarjach nauczyciel-tyów pic wJąćj śi wprawdzie, alb odpalajacycl
J aW i  1  • 1  ■- 1 VTJ/4»Ail aVh ■ .ŁłJaalr '.K»Ia * nU n«A r% ■ 1/ ttatpAWA I T wfAwa Wa lilrl will i mi «■_ kiLl. . 1 HTmI.--..XI_______— A. _ 1.1_n  A aaa _____t. . • idfcfciwej nl otrzymał - Niepodobna jednak morskich prócz Kraków; (Lwowa raukireligii u
lh  eid / w jakikolwiek spo*'b bohatera czwlji, 

C-fctłrj taką sensację spraw*‘  na' „ystawie swoją nip- 
mr&wfcaną azdą, -Więc z sypano go kwiatami i 
hkwmkami-. >

i i i  C óecńn- wczoraj na wystawie Julta** jIoflftk, 
>J<kt*ry przybył na kilh Jtti do V*i..».nr , pc nkofi- 
-. rtaai tnrniein sabrr znajos od# z psnjn Niemo- 
«i^ow>kiu., które* Izie,.-i zuchowaty postał atrwali 

wkfbtce pędzlem [nf ołówkiem.
* * k O t a i ł  godzin; i. ni plaen Wysuwy było jy i 
-taźjfc, swobodnie —  pa _szno4ó opu «teał go pp- 
omrolM l  mleufnodci spoglądając h a ; łov eszcze, 
i łomii chmury iące Od zaehodn. Ohawa była 

iMszna rt>goda dopisywała stale -wystawie a? 
deszcz jakby zaklęty wisiał prze*, wozorajsr po-

- Musie nad Warszawą, ci .kając tylko ry ło li 
itysl nwę zanuu*. To też około dziewiąta,, gdy na 
Mak Wystawy Z itała już tylko zwykła załoga, (j.

i da«l 1 hdnie z  których nawet cfcę»4 jr uprowa- 
4*ąnt spadł t< szc* -Uewny i >dżwieżył murawę 

• Jazdu mi_ugt plaen, yodi^tanę i pociętą prze* 
parotygodniowe iNfce.

w Dezscz toatan ew ił niemiłą niespodziankę d>a 
i t ju  którzy z wystawy udali się do- Doliny na

- Is s m t orkiestry' Laubego Gdy koncert orkiestry 
t Lkzbsgo. Gd A^ncert śi kończył, rc-ipocz* ■ 1 
£ prawdziwa licyt S; mi .różki i na osmimsy,

które Itak* na fantazję odmawi»iy u*ejsca pasaże- 
j rsm; : itrzytunjąu, że są ,zamf riońe.8  ̂
i M d od ran* panuje na plaen wy *wy ruch 
i de .dej ożywiony jak ten, który tor s syszyłchwi- 

]«OL p r ie d -M  otwarciem. Inn; on był wszakże.
kanaki syt^ sławy i honofów opuszczają plac wy- 

htawy, nad którym zawisło iedyn^* joż -jsło: ,do 
dtitaut

z js.ts WczoTau przj^adi dzteS tradycyooaujch jwii.
Nie powiodły się ono wszakże głównie z po> 

nwdr'Ulewy, »tó-\ spłoszył! wszystkich na jaką 
|MZ ze ni-zed zmrok. a .

<$?•
Sprawozdania sejmowe.

>■ i-i
• Jedenaste pu*d dr ;nie d 30 . .erwca 1830.
,*s‘ jczatei posićdzeui o goćU 10 . « i n .  36
UftM . - ' , j  '

■,,:lJrk^y otrzyiuJi pp. Szumaiuzowski Uu, f  
jbi| Jar ar. Stadnicki na 5 dni p. Ku. liński 
■asft dni. , :

/  -y  ^niemon zosta da sejmu u; jpujące
au flfitecjfl • *

Jan Władysław hr. Zamojski *  kilkanaście 
.^■bul .wiejskich, o tworzeni st ustwa w So- 
-^Cdowie. .Towarzystw gospodarnie galicyjskie 

ot-j Kły . rtozny zasiłek na cele tegoż Towarzy- 
Dowarzystł > .rolnicze krako kfe prosi 

łfk  yi g Teod< ŁłZua, nauezycie l szkoły w 
o&faszycach o poi zkt w *“ focie 260 złr. na 
poratowanie zdrowia. Ten sam o - przyznanie mu 
dodatku pięcioletniego. Tow. pań Miłosierdzia 

*św.‘ rWineentego U Paulo o wsparcie dla cjhrony 
juuiyth dzieei w Przemyślu. Gmina miasta 3or- 

? jiB f  sprawie reform]’ szkół średnick. Gmihy 
hdikzowy, Styberówka Jaśniszcze i Kutyszczr 

♦ .m a n ie  drogi z Brodów do Tarnopola za kri 
* ,Ątą Sr&weuzek Balzer emerytowany naczelnik 
pżfciiliiuj obecnie pomocnik konceptowy w Wy-' 

Jwftle kwewym o zapomogę Obszar dworski i 
um jU r^i' .wana o iznar e rogi zi Brodów do
{iSa*wĄ\ TM M ea eb  o  przensesjenift nedziby Jaby. kaji- 
^dlMOnpfsem ł̂P>wej >  BrPdów (to Tamopoła. 
w aik«rika Aniela, wdowi po^oftcjale. o a h u -

j £ ^  Vał »s m  i c zapoaogę.^Q*i** JWk- 
jm ju y i, o- izotganizowante szkoły, rWydmał po w.

W ap»wio refoany wyrabiani^! aprze- 
soli Inc jnnej. Kozłowski Czesław r j j  

Bnię.ęa^ci., dóbr jeg<- ze -Urpst-a w Tar- 
ś n  a ptzy^elepie 4p; m *  -nr- 

■ o . wuletoią 1 erkę . ^  pł-oę. 
iny "i j&uJsut. o wwwz< <m oso* 

lej g y fli  jUŁw niou.'aćyjnej Wydzjia' po,oiato- 
wOprĘsack w sora- rle. a^gjurowaipa tfjf 
i‘tk ł g h  it® ^go. Ks. Nerono]ricj Wiktoro 
r pą 4>0Q złr: tą dókończeąi© budęwy ImMo- 
towarzratwc poli^echu" jzne c, djiejenią gło- 
iAoEeg, r c /t o n w il^ W fM  politechniki, 
yta dólir Cj itn; lona ec i iŁjjrph o ąnie- 
1̂  fe tńw Tłpmiayjni k i id ^nistr*cyjny^i

dzielają kapłani n ąjgej inne zajęeia tmieniają 
się często co se względn na ważnol. nanki re- 
ligii w seminarjach, jest rzeczą nieodpowiednią. 
Zadbodzi więc potrzeba unormowania tej gałęzi 
nauki. We Lwowie i w Krakowie są po dwa 
seminarja, mające jednego katechetę w każde- 
z tych miast. Nauczyciele reliyfii ją przeciążeni 
pracą, mają przeszło pb- 30 godzin tygodniowo, 
a że tylko do 25 jest obor iązany,. więc trzeba 
mn dodawaó pom acnjka, ^óry jew także po­
trzebnym do nauk niedzielnych świątecznych 
w jednym z zakład' wy Nadto ci ‘rątecheci nie 
mają przyznanego sobie , staiuuwiska i płacy na­
uczycieli seminarjó' , tylko nauczycieli szkoły 
indowej. Mówca id l»_ .enia, że Rada szkolna 
ndawała się jnż kilkakrotnie w tej spra ri 3 do 
ministeijnm i ministerstwo nzrawało słuszność 
tego żądania jednakże tłnmac: fi się różneini 
powodami, n,v w tym względzie nie uczyniło i 
stan ten anormalny nadal pzzostął. Dr usunię- 
eia tyck wszystkich anormalności zmierza wnio- 
bd ;, o którego odesłanie do komisji edukacyj- 
ńej mówca uprasza, a ao czeg( Izba się przy­
chyliła.

Z porządku dziennego aas^poje dalszy ciąg 
r.jprawy ogólnej nad: preliminarzem fandąsza 
szkolnego krajowego.

?  Hans  ner.  Wczorajsze przemówienie p. 
hr. .flja uczyniło ta mnie przyzre wrażenie, 
widziałem w niem bowiem pierwszy, choć nie­
śmiały 1 al nr dotychczasowe ustawy szkolne. 
Zamierzam atak od. [trzeć z całą siłą, i proszę 
p. marszałka o pobłażliwość, przyrzel ając, że 
będę w formie oględnym. Odnareie głównj’ch za­
rzutów, hc iynionych planowi fizkolnemn, pozo­
stawię p. Śawczyńskiemn, s m przedewszystkiem 
o .zynię dwa sprostowania. W kołać Indowych 
nie nczą fizyki, dhemii, geometrji, tylko w czy- 
anki 1 objł^niają ćzem są te nauai, a ta wia- 
tomość możD oyć pożyteczną. Twierdzeniom p. 

hr. Reja o togorszanin się stanu nauki pryczą 
w/kazy spisu wojskowego, jawniej na 10C re 
krntów .  ^alicji tylko 4 tpiało czytać i pi ć, 
teraz jest ich 9, Cu dowodzi, że jest postęp. Mi­
mo to cyfra tą jest ćaz smrtna, że ledwie Dal­
macja 1 Bukowina przedstawiają gorszą. W in 
ujrch krajach stosunek jest as, u6, 8, 94, a w 
P-1 >nii 99 na 100. Rzęs»<.e oklaski, jakie pp, 
Zyblikiewiczowi i iefowi u  wystąpienie prze 
ciw jzlrłou  iddąnd, dowodzą n nas Ist-ienia 
różny 1 radł r, ntó_ popychają I- odwrotn na

że £^br ź„przyJe^o4®iW * ^ iei' W *  
Ttyżyny o o „. zenie osady Łfig od guifty 
any Komitet parafialny w Kamionce Stru- 

j m a  potarczkę 10 n00 zł., na.bndow^ cer- 
k ,P k { j  fski, Ką. o l., były. .ąkadfcmii

' w T̂ eobep o pib^encśe na dokończe-

^^żediośenie rządowe.; z projektem. »ta»ry 
Wipedweetenio. rybołostw odesłano da zomisii 
łndtnry krajowej. . /

ip«iwnidą_te Wyny lsArajowegi. w ^zeu- 
■■Tyf UR łączanii ?sa ^  Podwotoczy rka eelem 
ntwOi»ania osobnej gminy, odesłano do . komisji 

jnoyjnej -
Soeeł-Apolinary J a w o r s k i  .zabiera głos 

•m>MM»dniimin. wniosku ijnchwaianie ustawy 
OidoMidacb kniejowych. We wszyatkichi kr«- 

ęMifcffonnyeh jnż został on-wowany ust wą 
ifig Miftk fldiiala tow&rzjstw kol^jowydi w Ai* 
dfpimdrógr loj idowych, Gllicja ,t;‘lkc nie. pc - 
alnto takiej; nstawj, iudteży więc . nznpełnić tę 
lakę w Ttawodr wtwit i w tym selr nowca 
wmióakswój projekt natąwj. 
v?v Bk.< jehci Le; zgoonie. -  tyczeniem wniosko- 
b, jgf igeąuno do ku*. ,j drogo Tej.

/£qmI B a w s z y ń s k  i zabiera głos w nza- 
■<Mir oukrk oautw zeai t  atałyoh. posad

całej linii w dziedzinie kwiaty, i fro^ą jeżeli 
nie zniweczenńm, to nadwątleniem ’ * golet»jcb 
usiłowań.

Prądom uacim uajczęści.j , ilu . punkt 
wyjsc 1 niedola finansowa* precz ze śnieciami bo 

kc zi jy; in-i sądzą, te szkoły osłabiają mo/al- 
noćć, inni, że nauki, pisani; służy dó fałszowa­
ni) weksli, mńi, Se prowadzą d socjalizmu. 
Nawet tak częste w uszych ezasach zbrodnie 
królobójstws chctano zwalić na karb oświaty.

Zdaje mi się, że ognisko .tych prądów spo- 
czj va w ręku męża stano nad Spreą, który jnż 
cofnął acznie oświatę, r radu/ ją cofnąć je- 
izcte dalej. G iczne *'rawa.) Kilksrnście lat te- 

mi (wycięątwe ,r wojnie przypisywano wyższe­
mu kształć, di Indu, dziś słyszymy ż ust, p. 
Zyblikie—icza, że szkeły rujnują lud 1 ż nst p 
Reya, że go demoralizują znagłają do emigra­
cji. Jest, to j»**ÓWiŁ* jak przewrót w piaii 
jnaatąiił ped wpływea owych jprvsozny<fii irh
4óW Ś3-: ■

Poseł hr. R ey uazwał pvs«cP w ośwłacie 
jowołnej modą, a me spostrzegł się, ż sałe jego 
.przemówienie ii& było niczem więcej, jak mo- 
dnem dziś yystępowaniem z rozszerzeniem V  
krętu - >ralnegu r Wychowaniw lądo^eia.

iłłównem złem, ittóre '.nd ‘fąp*, nie jest 
ideofe lecz karczma, i tym osi hftysieięjn ^o- 
ty należy vdpo' dzieł żmibnióiiemi cokw.riek 
słowy Ewangielii: Ten wiech fierwszy rznen ka 
mieniem a 1 szkołę, kto żarńkń 1 u siebie karcz­
mę (Liczne i głośne brawa). Trzeb; wielkiego 
npr_ rdzenia, żeby w stosnnkack na<»ego lado, 
pomiędzy przyczynami jego niedoli nie widzieć 
banku -Mciańskiego i karczm” , a idzied tyl­
ko szŁołęi <Brawo).

Cu dc religijności u nas wpływ duchowień 
sftwa tak szkołę jak na rai1 jest istawą za- 
oezpierczonT, i Bdiie tylko j. s' godny kapłan, 
skuteczny. (Prawda I) Skargi hr Reyj są więc 
artykułem importowanym, który naw wrócić 
neleży tam, kąd przyszedł.

Prawda,-że dają się między ludem słyszeć 
skargi na ciężar rydatków na .zkoły. p<« to to 

ą. ztęd ż< ze z>yteoni. g ^ 1 -eśc: shci
m ipi. * c iby arbitralnie i bu względu a 
ją* tąeśę lada. Nie idzie,jednaL zatem, aby szbd 
ły X urzj V Należ] liczyć się z każdym jrosiem 
wydawany, ur si oły, ale nie należy przypi 
sywah wydatkom, m .szkoły naszego smutnego 
stanu finansowego. (Gł-isy: Tego nikt nie mó- 

u l) My wydajemy, i a zkoty i l  p.v .bndżetn. 
liniej od tej cyfry łożą tylno,Isimącjw i Gory­
cja. W innych ; krajach a^trjackich wszędzie 
Wyfiają na cele szkrlne w- cein a ,w Salzburgu 
a j4 prc. Policzywszy wsżystko, kraj, miasta i 
gmin; gółen wyaają na szkoły 2,600 Ooo -fłr., 
a na cele wojskowe L3 ailionów. to jest 5 raz] 
■ięcej, nie licząc podatku urwi, Tdê jwąnia naj- 
lepstydk pracownil iw od pracy itd

Ma«-c; z rozmaitych wykręsleń, poczynio­
nych y  komisii bndże^węj w WTżcJńe jszkoi - 
ńym wykazują że i tę :c jsję  ó -  prąd prze­
ciw oświ me owionąłvH?>dzy inńęini wykreślono

poparcia pity .peej ‘nei dyskusji.
Poseł Wojciech hr D z i e d u s z y c k i po­

równywa położenie craji uo sytnacji podupadłe­
go, zrujnowanego gospodarza, któr .pr«Bnie 
wyjść z trudnego położenia. Hypotek; naszą 
obciąża jeszcze indemnizacja, «.rępnją nas inne 
ciężary. W takiem położeniu nai zaną jest 0- 
strożność u wydatkach, nnikanie takich, które 
odłożone być mogą. Z tego powoda mówca 0- 
świadcza, że będzie głosował za wnioskami ko­
misji, które są powzięte w tym dachu.

Mówca powołuje jako przykład z praktyki, 
że chłopcy, którzy pokończyli szkołę ludowy 
potem szkole pj ̂ oblów w Dnblanach, wychodzili 
na najodpowiedniejszych wiejskich pracowników, 
nkształc rcn do swego zawodu, a nie tęsknią­
cych do innego. Ulepszenie szkół w tym kiernn- 
ku, lub też założenie większej liczby szkół ta­
kich byłoby dla kraj a dobrodziejstwem. Nie 1 
leży się jednak ładzić, pociągnęłoby to za sobą 
nie zmniejszenie ale powiększenie kosztów, więc 
teraz kiedy konieczną jest oszczędność, myśleć 
o tem nie można.

Mówca zapewnia, że szkuty m 0»e uie wr- 
glądają tak chaotyczni; i komicznie j k ich pro 
gramy, zawierające a oże zbyt sznmne wyrazy! i 
nazwy, jak „nanka historji", „nauki porad n i­
cze8, gdy tam są tylko opowiadania o rzeczach 
koniecznych i potrzebnych z dziedziny historji i 
przyrody. Dla tych szumnych wyrazów i nazw 
nie należy obracać w śmieszność rzeczy amej 
jak to nczynił hr. Rey. Mówca pri/tac; ustę­
py z innego sprawozdania Rady szkolnej, wj 
kaznjące, że we wszystkick naukach, w których 
hr. Rey wykazywał pogorszenie, nastąpiło po­
lepszenie stanu nanki.

W  dals*yn ciąga przemowieni, mówca 
wspomniał, że obecny nstrój szkół naszyck choć 
tak krytykowany, nie wydaje jednak nczniów, 
’ acy wychodzili z dawnych patrjarchalnych szkó- 
uk z pod pieczy ni ^egzaminowanych djaków z 
przekonaniem, że tylko pod podwójnym krzy­
żem jest zbawienie. (Wrzawa. Głosy posłów rn- 
skich: To oburzające.) Przepraszam, panowie, 
— odpowiada mówca— sądzę, że ies»escie tem 
za co siu wydajecie, to jest katolikami, a nie 
tymi, którzj £ «śzą, że' Mitrofan archin ndryta 
bliższym mst ich lary, niż nasi święci llate- 
go nie pojmuję zupełnie waszego oburzeni. . (Gło­
sy: Do przedmiotu! Inne głosy: Do porządku.)

Hr. m a r s z a ł e k  oświadcza, że -nowca 
nic takiego nie powiedział, coby dawało prawo 
przywoływani go d porządkn.

Poseł Wojciech hr. D z i e d n s z y c k i 
dokończeniu \ rzemówienia oświadcza, że będzie

ubliotes Wykreślo^^ ikżp 60.000 złr ns bu­
dynki szkolnej l' iętajmyż o tem panowie gdy 
>ędziemy uch1 rai Ji wsparcia dla półwarjatuu i 
dary z " dla procesowiczów, że te datki 
czyn,,my »oęz1 n budrnków i biblioteczek szkol­
nych. (Bra to),

Poseł M ę c i a s k i  Nigdy nie zabierałem 
głosu w sprawach szkolnych, sądziłem bowiem, 
że jakg nie pedagog, sądzę iż spi.nię swój 0- 
)owią^r, głosują,. z& yditzau.! weidłng zdani; 
ludzi fact owych. Dziś zabieram głos, aby z ca- 
ą śmiałością wystąpić z t ierdzeniami, za któ­

rych jakoby nieśmiałe wypowiedzenie, tak cięż­
cie posła mieleckiego spotkały zarzuty. Poseł 
creśli smutny stan swego powiatn pod wzglę­
dem szkolnictwa. Przyczyną tego jest brak zu­
pełny nadzoru szkolnego w całym powiecie. Lu­
dność na to sarka, lecz nie jest to skarga na 
oświatę, ale na złą jej organ sację. Jedną z wad 
ważnych jest podzielenie kraju na okręgi szkol­
ne niezgodne % podziałem krają na powiaty.
W tych powiatach, w jctóiych jest Raaa okrę­
gowa, może być. lepiej, w innych jest gorzej.
Prócz tego w R lach szkolnych okręgowych jest 
bardro wiele pisaniny. Liczba spraur załatwia­
nych wynosiła 59.00C a w rok a zeszłym wzró­
sł? do 60.000 irypada więc ty°iąc kilkaset 
spi iw na jeden okręg. Rady zajęte pisaniną nie 
mają, czasu na dozorowanie szkół.

Mówca pr*yta(*’Hi przykłady zbyt koszto­
wnego budowania szkó- Pewna gmina w Gkrza- 

0 3 jem aby zapłacić koszta wzniesionego bn- 
dynku, chciała się obłożyć dodatkiem do poda­
tków w wysokości 1200 procent. I to jest przy­
czyną narzekań, a nie owe p-ądy wsteczne, o 
których mówi p. Hansner.

I nanczyciel nie może t^ue zajmować się 
szkołą, bo mu czas zabija pisanina. Musi on 
prowadzić 13 książek i formularzy, uajacychpó 
dwadr ‘ci kilka rnbryk mnsi odpisywać ta 
wszystkie okólniki ita. Uwag tych nie bierzcie 
panowie,za prądy wsteczne, są to obserwacje 
z praktyczLJgo żucia.

Zdaniem mówcy porządek admi straci ,y 
L„szego szkolnictwa wymaga koniecznie refor- 
ny. Na 1 arznty poczynione 11 Rojowi mówca 
odpowiuda, że nie mó.*!* on przeci ' szkołom, 
ale chciał szkół dobrych. Żądanie reform admi- 
nist icyjnych w szkolnictwie nie jest trąbieniem 
dó odwrotu od oświat., tak samo przecież p.
Hausner przemawiał o jefarmie administracyj­
nej kolei żelazaych, czyż ztąd ma wynikać, żr 
trąbą, do odwrotn od kole* żela-nycl (brawo.)
Jeżeli p. Zybliklewicz, który tyle dla Szkół kra- ____         ^ _____ _̂__
•kowskirh jako prezydent miasta uczyniłj mór głosował za rezolucją p. Sznjskiego, wyraża je-

ćaei^rća.
ijf, M -

-.ąiW »/zi IW? y
iśfihy W k ta S w«

_ w m bH 5 - i 
UH po MO tb.it. ł  \ P*-
S S # « ;  ■ : 6

— u “
-ł— ■'9 ^ ^ o a n ł .)

w  
1»>1 
11 o

iu du M ilii.| «
»]*• • 1 • • r

• . « • . • U

|k Ula hi

W i l i i * * # . !

(o T/ .>to nrr e- >

fm Ęfr* 00 ab.
*

w

1.4

9(80 S8(ro 
&?10 /9?9 3

li. fi 
1!*«0

skramiic, kwotę f  ooo lir hi ^blięteki dla szkół 
Ittjfó^ywLctfdąjćtejJ^ Oma

zasłużyć,na zarzut wsteozniotws nt chęć<ou- 
Wrutn od -światy to pytanie cóż czekr *as po- 
sDolitycl śmiertelników. (Brawo.)

„ .Poseł S z u j s k i  dziwi sięj że posłó ' któ­
rzy wskazywali złe strony szkół, a zatem zło-, 
żyli dowód, że pragr* polepszenia czyli po

dna1' przekonanie, że żadne ankiety nie dopro­
wadzą do niczego, dopóki w sprawach szkol­
nych tak będziemy mieli ręce (wiązane, jak 0- 
becnie. Mówca nie wnosi reżolncji w tym da­
chu, ażeby ,aki< rozwiązanie rąk nzys1 ać dla 
tego, ze to jest sprawa zbyt ważna, a »y być 

stępn, więc sprzyjają oświacie rzeczywiście, '■ miała incydentalnie wnoszoną (Brawo.) 
mogły, spotkać zarzuty raiecznictwa. Pósłowiei Poseł A b r a h a m o w i c z  wnosi zarknię-
ci przyjechali ze swych powiatów gdzie dotykał' cie dyskusji, oraz wysłuchanie Wszystkich iia- 
się z bliska rzeczywistości więc widzą Ujemne pisanych do głosu mówców, 
strony, poseł Hansner zajęty ogólnemi sprawami j Wnioski to przyjęto,
państwa, cały rok bawiąc w Wiedniu, niema spo-j Poseł ks. J a a i e n i c k i  zgadza sir z p.
otoupści. widzenia ich zbliaka i dlatego zapewne hr. Reyem, że potrzeba w szkołach więcej du-lTT .. 

doga tyenje dzisiejszy system, nwsża go za eh. religijnego,- z p. Hani ne rem, - że systemf Hana w o ’ J’ wybuchły groźne najścia mię- 
pailadjum oświaty krajowej, za coś \ ezem nic szkolny dzisiejszy jest dobrym, chociaż lie jest 1 dzy shrześciai ami a mnznłmanami, d l' eze- 
już j  o można odmienić i  * »  ■ otrzeć po- loskohałym, zgadza się a p. ur. Męcińskim, *o ’ te też antweiska ife ź  irftnftni<iri>ka * - ną- wj-
grawłć. Mówca ^seśli ohrawdawniejam n -riuczyciele przeciążeni pisaniną, zradta się vrViflkie odołm jłim pi* m *m* »>  Ł e* -.. * * .  m m .

popi awkę do wnióskn Gladstona, ^ r y  jest 
dó przyj^cią, gdyż. przez o reżolu-

cą .jej .orzeczenia. Akts te :będą rządom w 
Stambule i  Atenacn notyfikowane. "Wsie -Za- 
sorja pozostają przy Turcji. Konferencja za­
łatwiła też resztę znanych kwesty, podrzę­
dnych, i ma jutro odbyt posiedzenie.

Paryż 28. czerwca. Biur; sonata wy­
brały komisję dla ustawy o amnestji; ześcia 
członków otrzymało po 113 głosów, ci są 
przeciw ustawie, a trzech po lUS głosów, 
a ci są za ustawą,

P°ryż 28. czerwca Senat przyjął 175 
głosami przeciw 100 ustawę o zniesieniu 
kapelanów wojskowych, —  W głosowaniu 
biur nad wyborem do komisji amnestyjnej 
23 kartek oddano próżnych a 30 senatorów 
>yło nieobecnych. Komisj; amnestyjna wy­
brała Juljusza Simona na przewodniczącego. 
Simon, który zapewne oraz i sprawozdawcą 
będzin, w biurze, do którego należy, otwar­
cie oświadcziJt się . przeciw, amnestji, nie 
wierząc, aby to wola kcajr ądał amne- 
stji. Jeżel sena' chce diiwieść konieczności 
bytu swego niechajże pi "ekcuania wuje 
czynami stwierdza, .Tak się zdąje, chat 
przyjmie amnestję tylko z poprawki, Bar- 
thego, wykluczającą pospolitych zbrodniarzy.

Berlin. 18 czerwca, izba posłów 198 
głosanr przeciw 197 odrzucała"wniesioną 
jako artykuł 1. poprawkę Eauchhaapta wraz 

dodatkową poprawką Stengla; wzyjęła 
art. 3. bez .zmiany, odrzuciła. art; .4.> a re­
sztę artyknłów przyjęła tak,-jak z drogiego 
czytania wysziy i według projektom kom­
promisowych W ostatecznem głosowania 
przyjęto noweilę *. kościelną 206 . głosami 
przeciw 202.

Barlln d. 29. izerwca. Myślą przewo­
dnią koniereucji było: m i Grecji ani Turcji 
nie wyznaczyć domirującei pozycji strategi- 
czii j i według możności z&pobiedz styczno­
ści między. G ekami % Albaóczykami. Ozęść 
długa turecKiego, którą ma objąć Grecja, 
stosuje się do lic/by ludności; cyfra później 
oznaczoną zostani.. Za leżące w odstąpić się 
mąjącem terrytorjam zamki i iobrs cesar­
skie otrzyma Turcja wynagrodzenie. Kwe- 
stja uregulowania wakufi (duchownych dóbr 
muzułmańskich} odłożona na później. Wol­
ność wyznań iesl jnż konstytucją grecką 
zastrzeżona.

iConstantynopo. d. 29. czerwca. Jak 
słychać w odpowiedzi na replikę Perty co 
do grauicy czarnogórskiej, ambasadorowie 
zaproponują, ab] Turcja odstąpiła port i 
obszar Dulcignc międzj jeziorem Skodar- 
skien a ujściem Bojany.

Londyn d, 30. czerwca. W mieśc.e

nie

pozr gało. Rrai liii 3 się pruecir tema ale
be* ,katec-uie, było to w żną Węs nM*ą. ' ze jnŁ j *uC*ął Ł/ć życiem narado rem, to prLie 
°o*ostawienr- nam tylko iibktóre ^ ^ l i z e - iw o d n ^ y  *egi Tkali, że bez oświatf żyćhj » e

mógł, ze tej jiświaty nie di mn ôda in;., tylkcnia i T rał nie l«uxo asm wolne' ręki

krasie autonomicznym , at  rolomrbędcie nad b G*iednsżys~m że niepotrżeb. bndować kosito- 
poiepszeniem, pi “ u j6 Tyme^- nawiodła wnjch szkół, ai 1 nie -gadza się na to, żeb;
nart ta 1 idzibja. Zasady ««łuczania OvS08 wionc szkoła ludo>. a miał* 1 rć sama w jobi-t eało- .............. ...
oznaczeniu Rady państwa i t; ak* 'liła i. n 1 _ą Wszystkie szkol, powinny śtanówic ofga-' cja w isprawitdi Bfandlnugha■ by byia mie-
tyle, Ae dla noazegc gripod*» ji.j ba~d*o małi nizi i jedn. być wstępem dó drogiej Isiotua.

H edj .ń S lr n s t i  r W 4 r ?aei>««al , 30 W czo,.-' ópie-zjto-
wano kaplicę przy. ulicy 3evres prz.mzem
było ?ielu senatorów i deputowanych pra-

udałn się dwóch komfsa- 
klasztoru ieznitów w celu za-

obo riązkowej 'ąnki dfl lat cztc jen. Nie pc* „  „yszlf *tych szkół są dobrymi gospodarza-, budynek ogodzime^ 6tej rano w towaizystwie
zw ',on'1 nam na to. i  .ugram szkolny wychodź* mjt i mają pe> no wykształcenie. Ale przyszła vietu senatorów i deputowanych orawjcy,
10 tnsznej zasady, ■»zko * Indowa nie po- ;onstytneja, e «aucypowała szkołę z pod właozj k órzy noc w konwencie spędzili. Tłum 'tidu
rmna 1 ć wstępem , do dalszej szkoły lecz ea- .ośeioła, i ztąd poszło, że szkoły ui; łdpowŁ zażądał błogosławieństwa. Botądr zastosowa-

łoscią sama w sobie, — złem jest jeds^l to, i  yają iwemn moralnemu zadania tak t rąsk. e ?< d kteta tylko w? Tedem lóżnitów 
^ 'si Ji*|to w mej. aria na ?ierwi pi a jak ^  polsk*«g0 ludn. Mowca oświadcza, sel.ył- w  r wzg.fef em TJ?„ Itów.

”  Ąmej rolnikowi pci^zęb a poti *nej* skłonny , do dawani* dwa rary wi cej, byle ulicy &evres‘ W I  uai i w Lille »pieczęto- 
eże ^apjęto nu drugi plan, Ztąd w szkol; ta- wyciateki materjalny przynosił koizyść norJńą, wano wczofaj kaplicę jezuitów. 
kiej nczeń nabywa a»pii. «  -liepotrzebnych i ą ^ i i  łeąnaie ,ego nie ma,- ni można za r*ek-l p  . . qn ,w , ,  ,
ąniei ęcr się. RxW»jśmy.. w ,tyi ^og amie s^ mi Wydatkami . nie głosować. I , Jf ł ,J* f̂ erwc; ® bie mter-
Uiej«J jo .jńęniii. alę i ni to, nam ii; u*wo- Godzina 1. min. 40 popołudni) Pesiedzonie pemje iog tymista < Banaryasson z powodu 
łono Wszędzie byliśmj skrępowani Nie noże- trwa dalej. ! zajść na zebraniach orzeciw d esk om  ty-

^ S S S f ^ ^ S S Ą t S S ^  ---------------nia przeciw nim ogłaszać za wsteczność, bo one 
ie aą jw y;ł; ffe »  raszeg'- ,dncha, nf ^rch po- 
ęć i stosunków naszyck potr^ab. Owszem 
powinniśmy dążji. u teg iżeby te ngtawy zo­
stały zmienione i stały się dl* nas tem czem 
być n^nne.

Rida sz rolna, przeciążona obowiązkami ad­
ministracji niema możności pracować w tym kie­
runku Nie można wjęc ęd niej wymagać w tym 
aLresie inicja+i ?y, należy ti inicipt;-ya do 

sejmn, Wydzi*ł majowy pcwinler c to się ita* 
ra i z całą pieczołowitością iby zmiany potrze­
bne w tym względrie w cz^n kiedyś wejść mo­
gły. Potrzeb nem jest iatem, aby WyTzial kraj. 
już na najbliższej s sji wniósł n-»m przedłuże­
nie w jakim kieruiJca obowiązujące stu wy 
sąkolne urien^by nrl^ało Jjlowc-. wnosi n

reżblncję,
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. _ . | _ j nJni- n. , Bez wszelkiej pi»wokacj rzacal sie republi-
T i ł lH f f f l f  M M  1 ł ł w l  llH lIB SB tL  ?kanie m  ucze3tDik.ów zarania. Minister

spraw wewnętrznych wykaięuje, że zaszły 
Dzisiaj o jircie poirinna była władza poi •! jrowo^acje, i dowodzi, te b rły zarządzenia 

tyczna,1 ’e F, eji Przystąpić do wyhonawa de- ^onynione, ażeb, Hei.Kal. yc, ochronić od
gończy™ ię^rzymiraięczny temfn. ‘Siągn’któ- ^ azelkiego , gwałtu i niedopuścić wszelkiej 
rego inkryminowane zakony winne były wynieść owacji. Jules Simon wymówił się od obrony 
się *a granice Francji Cz; istutn? przystą i sprawozdania w Senacie, gdy* chcr prze- 
" i>° władza polityerna do spe^n^i* . ^  | mawiać o ogólnej polityce. "Wsdłu ; dzien­

ników, księża pozamykają bramy, przezco 
ajenci byliby zmuszeni cele sami rozbijać. 
Dzisiaj nastąp. wykona-ae Sekretów przeciw 
jezuitom, innym uienpoważai n m  kongre­
gacjom dozwolonoDy zwłoki.

Bruksela d. 30. czerwca, tfinister
 ______  _ spraw zagranicznych uwi&don ł nuncjusza o

przyrzekł t>l itliwie i tagbdńle wprowadzać zawieszenii’ dyplomatycznych stosunków po- 
w życie dekreta marcowe, jeżeli « -onuictwo to selstwa beldijsklęgo z Watyk^nem. 
głosować będzit w senaeie za wnio. tien amre- J
'tajl. Wieść ta c kompromisie potrzebuje jednak 
potwierdzenia.

piła
go na niej ftądi ii — lie  wiemy Jeszcze, 
Ale nsiała przystąpić t>o deneas e | tkie z 
niedzieli i poniedziałku, donoszą o konąygnc 
nin wojsk, o wzmocri* dn posterunków żandar­
merii i o innjcl środkach, przedsięwziętych 

rzea rząd w celu żapobiei Ma ewentualnym 
rozruchom i opozycj. stronnictwa klerykalnego. 
Z innej znł r stroi y utrzymują, że rząd wszedł 
w kompromis z stronnictwem klerykalnem, i

Berlin d. 30. aicrwc^. Konferencja 
zajmowała się na ,jwitrzeciagodzinnem po­
siedzeniu petycjami grockiemi i albańskiemi.

W iedeń d. 28. czerwca. Do „Polit. (TTTe czwartek ontaxnie peŝ  dzen^ i  podpi- 
Con.8 dopisz? 2 Berlina: Na. daisieiszem sanie aktu finalnego,
zebrania konferencji ma być rozbiera n§ żw e-1 
itj i : aką część dług- tureckiego ma na
siebie przyjąć Grecja, a ewentualnie kwestj) 
potrzebnych stypulacyj co do żeglugi mię­
dzy wyspą Koffa a lądeih, tudzież co do 
wolności wyznania dla mnzałmanów, którzy 
dostaną się pod, rządy Grecji. Są to pod 
względem technicznym kwestje trudru do 
rozwiązania, ale powodu do różnic polity­
cznych nie nastręczają.

Pręga d. 29. czerwca. Komisja sęjmo: 
wa uchwaliła petycje przeciw okólnikon o 
języku czeskiu, dstąpić rządewi do iokła 
duego zbadania i zaradzenia. MnLjszuśd kor 
mibji h.esie u plenom sejmu przeiście dój 
porządku dzienujgo nad tejni petycjami.

3eHin d. 29. czerwca. Konferencja j 
jednogłośnie przyjęła akta fiualnc przez am­
basadora francnzłuego ułożone, a 'uwierają-i

W taatm.hr. Phurbka.
D̂ U, u  sroilę duia 30< czerwca 1880.

K R E W N I A K I
Kojiedja '7 4 aktach lf. Bałuckiego, 

odznaczona pierwszą, nagrodą na konkursie Irama- 
yeznym Krakowskim r. 1879.

Początek o godzinie pó do 8mej isezÓr.
We czw tek dnia 1. Jpci U 30.

Po raz piąty:
KADET OKRĘTOWY

Opora . w a-aktr?” — Ltbretto F. Zella,
M tU td B. Czerwieńskiego, mzyka R. Gehóe.



M w ł o s f r e
codzienni® 4w*®*e

otrzymuje > rozsyła handel

S t  M a r k i e w i e z a
we Lwowie, »  Hynkn, 1. 42

Główny skład fabryczny 
Powszechnie Jaf o najlepszy uznany

2812 2- 8
•miarek trwa!f i sr tych »io«t itkwir -j.rrikf: r« f“T,x w *ł”k wyp»<ik»afc. t4y i»7 *!• >k«tks,(« irodek rik. 40 t *0 «*- — w* Łwrwie w aptae* P HI- 

kftluckO' *  sl*y)» »»t i»  z. Dn|«rtUi|i
2867 1—10

Ból zębów
„L IT O N "

Najtańsze źródło do nabycia!

Farl olajiycl i socM,
lakierów 1 pokostu

2966 6—12Józefa Kleina
w *  L W O W I E , [obok Brygidek].

Na sprzedaż
s i a n o  o g r o d o w e .

Wiadomość w handlu

F. Schubutha i syna
2089 Lwśw, R yn ek , 1. 45. 2—2

u ja
4» j* © » ►.
3 §  1=31 I .S

n ń h  d 1 % -

M d ln  
lilsL r

P ł a s z c z e  o f l  t a
(Prochowniki)

dla dam do podróży z a l p s k i  
w e ł n i a n e j  li kkiej mateiji w ko­

lorze jak szara płótna, 
dnie dla dam po zł. 8, 9, dla panie­
nek od lat 10, 12, 14, złr. 6, 6.50, 

poleca

Karol Gruchol
we Lwowie, Rynek 35.

W Galioji poszukuje się do kupna
większe obszary lasów.

Oferty z. podaniem ceny pod J. P. 8817 
do B n d o l f  M o s c e  w Berlinie S W. 
2805 1—2

Ekspedytor pocztowy
posiadający kancję służbową, znajdzie na­
tychmiast umieszczenie przy erarjalnym 

"  J \  Zgłosić 
w Bro-

nrzędzie pocztowym w Brodach, 
się do c. k. urzędu pocztowego 
dach na dworca.

I

galicyjska kolej Karoli Ludwika.

t s s 
-s,a-=3s*-<

c  » i : s 3
Z dniem 1. lipca b. r. nabywa mocy obowiązującej dô - 

datek II do zeszytu taryfowego osobowego i dodatek VI. do 
zeszytu towarowego naszych taryf lokalnych*IflffH 7 fttofll "  Dodatek pierwszy zawiera już dawniej weszłe w życie

=> uUmfiUJll wm uzupełnienia taryfy, ostatni zaś zawiera uzupełniania i zmiany
przepisów taryfowych i klasyfikacyi towarów, ustanowione w 
porozumieniu ze wszystkiemi austryaeko-węgierski emi kolejami 
(z wyjątkiem austr. kolei południowej) wreszcie sprostowania 
anneksu.

Egzemplarzy powyższych dodatków nabyć' inóźńa w dy­
rekcji ruchu we Lwowie i w ekonomaeie w VV jedni u.

Wiedeń dnia 12. czerwca 1880.

najlepszy i najskuteczniejszy śro­
dek z preparacyj ielazistych

p r z e c iw

z u b o ż e n i u  k r w i *
Przyjemnego smaku i niezawo­

dnej stateczności,-działa ondownie 
przeciw biadać#ce, trudnemu od­
pływowi regularności, wycier- 
paniu sił, osłabieniu, ogólnej 
niemocy i wszelkim z niedostatku 

krwi pochodzącym chorobom, .
Jedyny akład u wynalazcy lago 

środka — aptekarza

M a  Bluifia.
w© Lwowie.

2979 Cena a z Ir. w. a. 1—2

i*! '
Generalna dyrekcja

Rodowita Niemka
posiadająca język francuski i  muzykę n- 
zdołniona nauczycielka posznknje posady 
na wsi. Bliższa wiadomeśó w Butrze 
wywladowczem J. Folldskłego 
we Lwowie. 2892 1—i

PB4W D ZIW EPIGUŁKI M0RIS0M
Pa ARTHAUO MOULIN.

najlepsze se.śródków ocjizokącyoh i prae- 
azyizcząjąoych krew we wuelłrioh ełâ  
bośoiach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 2615 1—f

Układ jłówny w Paryżu u p Arthand 
Mor 1 :n, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłąozny w 
apt. p. Kłzyżanowskiego obok Brygidek. 

Stanisławowie apt. F. Stechera.

Brunszwicka
loterja krajowa

Na ciągnienie poczynające się
z dniem 15. lipca 1880

brunszwickiej loterji 
wygranemi ewent. 

800.000, 160.000, 
po 60000 mark itd.

po urzę-

89 arcyk8. 
krajowej z
460.000,
76.000, 9
poleoam oryginalne losy 
dowej cenię:

7, ał. 9.40, 7 , ri. 4.70,
7 , zł. 2.36.

Urzędowa listy wygranych, po kai- 
dem oiągnieniu darmo. Sprawowa­
nia tego interesu ściśle rzetelne! 
Upraszam udawać się niezwłocznie 
i z zaufaniem do

Robert Gunther
Lotterie-Comptoir

Braunach weig.

-A b®

e p r z e  r y z s z e n e  i 
T i -------------- --------

siaw ue i niL
TASIEMCA Z GŁOWĄ, GLISTAMI 1 CZERWAMI,

usuwa zupełni e bezpiecznie i bez bolu według własnej metody (także listownie) 
Richard Mohrmann, w Roeaen, w  SaAsoniL 

. Bródki zdstały przez król. saskie krajowe koleąfam apteka, ty  w Dre­
źnie ;ibadanp,iiie sprawiają deległiwefici, a nawet wziąwszy na próbę są su- 
pełuie nieszkodliwe, mogą być nawet brane w małych ilościach, dawane naj­
młodszym dzieciom. Najwyższy czas trwania kuracji: Dwie godziny, nie prze*- 
■zkadeająo w zatrudnieniu. Po największej części tacy chorzy bywają leczeni 
jako cierpiący na niedokrewność lub na żołądek. Prospekty t  wyciągiem itria- 
deotube eplgtnie1 i frańco. ’ 2726 8 12

Handel herbaciany

Lwów, Rynek 1. 18. 
poleca

karawanową pół 
kilo zł. 2,8, 4 i 5 |

______________e jakoteż w ory-1
gioalnem opakowaniu braci E. i 8. 
Popów w Moskwie funt po zł. 3.20, 

3.60, 4 i 4.60.
Najlepsze W y  s i e w k i  pół kilo 

po zł. 1.20 i 1.60. 
Zamówienia z prowincji zała- | 

twism odwrotną pocztą. 2938
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Saleerska 22 ct. 
Karlsbadzka 36 , 
Gleichenberg 30 , 
Franz Josef 28 , 
Egerska 30 , 
Harienhadzka 80 
Szczawnica 28 
Wiktoria 28 
Iwonicka 84

If
S l t ó ł h n

M l o w o - r o l n i c z a

w Stanisławowie
za w iad am ia  s tr o n y  In tere ­
sow an e, l i  p o d cz a s  te g o r o ­
czn eg o  ja r m a r k u

w Ułaszbowcach
rep rezen tow a n ą  ta m ie  b ę ­
d z ie  p rze z  sw o ją  D y r e k c ję  
w cza s ie

od 3 do 8. lipca
c  e 1 e m  p rzep row a d za n ia  
t r a n z a k c y j zb o ż o w y ck  i  za ­
w iera n ia  w sze lk ich  in n y ck  
W' . ;akre* j e j  czy n n ośc i 
w cn b d zą cy cb  Interesów .

2598 3—3

Działu ubezpieczeń na życie
w

ubezpieczeń
za czas m  jf. stycznia do S l- grudnia 1 8 7 9  rohu .

Dziesiąty rok istnienia.
Rachunek zysków i strat. ^ an maj% tku.

Z ubezpieczeń kapitałów pośmiertnych. Z ubezp. kapit dożyw. Ogółem. , - r i  .4^

n
ii

F r s y c h i d :
Przeniesienie zysku z r. 1878 
Przeniesienie rezerw zeszłorocznych 
Przeniesienie funduszu na nieur szkody

,, nalet. rządów, 
dywidendy z r. 1878 

_ . „ „ n a  remuneracje
Zebrane zaliczki .
Wpisów*
Zadatki przypadłe od storn;ępoiia i przy-. 
ęMa f»»-sifcempli i t- p. i .

Procenta, kąpony, agio etc. .
Eskompt ód wypłaconyeh szkód 
Zysk pa efektaoh

R o i o h ó d :
Premie kontrascjknracyjne:

A. zł. 32458-81 B. zł. 2296-78 
potrąciwszy prowizję

A. zł. 2989-07 B. zł. 488-47 
Prąwizie akwizycyjne za fok 1879 T 
Przspadłe naleiytości 
Prowizje incasso.
Beszta kosztów organizacji .
Wykupiono polie za '
Wypłaeoae szkody 
Wypłkcone ęepty 
Wpłacona dywidenda 
Fnnunsz ną niewypłaconą dywidendę . 
Koszta adtnfnigtracji 
Pensje, dodatki akty walne i remuneracje 
urzędników

Strata na efektach . r .
Naleiytości rządowe 
Fundusz na naleiytości tndowe: 
Fundusz na nieuregul. jzkody z r. 
Bezerwa róinicy kursu " . ... - 
Rezerwy i przeniesienie zaliczek

Zysk

80*/. » *  lw i '8 8  ) u l a i m  " * “ •
lff*/o n 71847-88 ) na dywid. członkom 
10*^ „ 18898-91 ) pierwszych lat 6ciu 

Na rezerwę zysków na dalsze lata 
* /im U resztę na remuneracje bilansu i 
fnndnszn reaarwowego - i J.!

1879

7.622 26
404.414 76

10.208 85
197 07

V 14:360 84
600 _

236.997 47
1.353 i0

328 64
38.214 24

50G 31
3.107 50

29.469 
18.580

9.500
4.927
1.770
9.791

52.809

9.4512.016
6.129

18,388
13.699

862
5.819

27.470 
2.979

491.864

74
02

88

67
44

36
40
96

18
25
05
91
64

25

4.679 94

11,495 66
6.577 47

’i 643' 63

717.911 44

846
174.625

2.212

68.349
995

81
18.921

846

694.611
23.866

99.399

74

Kraków' dnia 1. stycznia 1880 r.
Dyrekcja Towawyatwa Wzajemnych Ubezpieozeń: - 

SL W eśziekl. K . lępkew ttŁ H . Kfeulcowakl 
Naczelnik biura ubaapieeień na iyeie:

A  P iikanki,

83

30
50
26
10

28

1.808 26

1.519 
. 400 
1.786 
3.469 
1.278 
1,765 

447 
1.259

4.731

174

229.809
70

618

1.889 
1.184

li —

02

86

39
08

26187/7 97

60 ;■ ■

76

38
37

66 .. 1
17 ,• r i
98 <

21 \
08

i -

75

8-469 
579.04Ó 

10.208 
’ 197 

16.573 
600 

305.346 
2.349 

, 4(09
52.135 
1 606 
3.452 78

258.286
&091 88

3.091

14

88

31.278 
28.927 
9.50(5 
6.447-164| 
2if70 

11.677 
56.268 

1.278 
JL1.217 

2.462 
7.389

23.119 
'3.699 

'  862 ’ 

6.3i9 
27.645 
2.972 

720.663

1.7 
55 
85 
07 
67

77

90 
34 
31

! ł

979.289

52

105
81

39
88
[05
01
39

2

5.298

12.835
7.711

646

80

05
55

41

952.797
26.491'

^6.491 53

Stan czynny :

zł.

nom.'

Dłflinięx a£ąixci ijr.opł ez.
Rachunki bieżące 
różyczki na police 
Pożyczki na pipotekę 
Waętość urządzenia
Weksfe* w*aiemde8® kredytu 
ZapsB gotówki 
AWery wartość, po kursie 
A 31- grudnia 1879 
Akcje galic. banku dla han- 
_dla i przpm, w Krakowie 
Proritśty galic. banku dla 
,ka®-i przeip. w Krakowie 
* fa Usty zast. banku hip. 181.600 
o Jo listy z&8t.tow.kred. z. 112.000 

listy zast. Zakł. kre. z, 82.809 
pożyczka krajowa 20.000 
rentą złota austrjacka 22.6.00 
losy z  rbkn 1860 8.500
listy zast. król. Pol. M  92.-600 

„  Hkw-. „  750
„ zągt.m.Wars.w ( 23.250

53.01486
194-816-05

kucs z 31 
grnd.1879

4.000 28

27.400

6%
6°/o

ił
'4

08‘/,
95*/.
95
99
81-36 

130 
971/, 
86*40 
92

f-ktr A-i '->v imT r. ■

.'i*

247.830
146.838
144.7C0

1.050
3.258

468
68.968

t 560

8.220
180.948
107.240
78.685
19.800
18.385
11.050
38.777

790
26.095

91
60

45
85
81

Sten bierny <

Towarzystwa reasekuracyjnego 
Komitet spółek .
Rezerwy i przeniesienie zaliczek 
Fandnsz na nienregnl. szkody 
Fandosz na n&ieżytości rządowe 
Fnndusz rezerwowy A. i B. 
Rezerwy zysków A. i B.
FanduBz dywidendowy 
Fandnsz na dubiosa 
Fandusz na pensję urzędu. . 
Fandnsz różnicy kursu 
Fandusz Spółek .

Saldo Zysk

1,048.661 71

9.614
7.759

720.663
27.645

5.319
47.820

133.977
2.462
2.304

41
7.500

67.059
26.491

62
50
27
39
91
76
78
57
75
67

97
53

1,048.661 YTI

yJit. htC* v> *'3-

Naczelnik rachunkowości* działa ubezpieczeń na Zycie 
Cm, K tM M kow aki.

W  dowód zgodności z księgami:
C z ł o n k o w i d  E a d y  N a d z o r c z e j :

J. Korytowski* J. Prus Jabłonowski. Z. Marchwicki.
jako komisja kontrolująca:



Wodna kuracja
Z  dniem. 1. maja b. r. rozpoczął 
bię letni sezon kuracji, który trwać 

będzie do końca października.
Nad -■wyczaj pomyślne skutki, któ- 

r dotychczas metodę kuracji wodnej 
osiągnąłem, wibndiają czem raz wię- 
c j  zaufania do tej metody, przez ktorą 
tyle cierpiących zdrowie odzyskało.

Chorzy powodując się instrnkcjom 
lekarskim, odzyskają zdrowie, bez u- 
traty czasn, oddając się swojemu za­
wodowi.

Konsultacje i wszelkie narady od­
bywają się oodzieanie od 2—8 po po 
łndDiu' w pomieszkania podpisanego 
lekarza w Stanisławowie pod 1. 
3. w Synku. 2528 8—6

Edward Blaustein.

r e z e r w a t y  w y  ? kanc*“*“

n^rstr

irsa  r y ­
b ieg o  najniezawodniejsze i najlep­

sze z pierwszej paryskiej fabryki po zł. 1, 2, 8, 4  i 6, P»ryńue 
dzież spec. artykuły z gnmi, wysyła pod dyskrecją on gl°» * detali 
f r a n c u s k i  m a g a z y n  s p e c j a l n o ś c i  t r e  W ie d n iu  I .  K E r n th - 
r :» s se  14 w bazarze. 1 '

Waine ogłoszeni© i polecenie!
Dr. Kiesowa angstorgska

E i e n c f  ę  i y ć l a
szczególnie pr* 
c z ę ś c ia c h ,

H 
K  
H 
H 
H 
H 
H 
H 
H 
*  
H

8

rzeciw f e b r z e ,  c i e r p i e n i o m  i o l ę d k a  t s p o d n i c h
od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 

w świeżym zapasie w danym razie. 2915 8 -21
we L w o w ie  n Jakóba Reisera, apt.

„ n Piotra Mikolascha F
„ u Zvgm. En‘'tera „
„ t  i  Krzyżanowskiego

apt. koło Brygidek,
W BRODACH K. B. Witosławski apt.

,  Ed. Liszka, apt. 
w CZERNIOWCACH F.Golichowski ap*.

.  Kamil Alt, apt.
w GLINIANACH Adolf Hełm, apt

w KRAKOWIE n M. Jawornickiego,
„ U W, Ródyka, ajp±4 ;

w EOŁOMYJ1 u <J. Sidorowie*; apt. 
w BOCHNI n Franciszka Reisą, „  
w TARNOWIE n A. Tenczyna, apt., 
w RZESZOWIE a  J. Schaitera i Sp., 
w TARNOPOLU n F. Jamrogiewicza 
w SAMBORZE n J. Aleksiewiczs apt, 
w STRYJU n Juliana Zagórskiego, 
w STANISŁAWOWIE FTSteeher apt

X I X .  Z a m k n ię c ie  R a c h u n k ó w b'Y*m t ;
’ i

Towarzystwa Ubezpieczeń
w  K R A K O W I E ,

za czas od Igo kwietnia 1879 roku do 31go marca ‘1880 roku.

(Dział ogniowy.)
Przychód. Fundusz asekuracyjny ogniowy na r 1879|80. Rozchód.

ubez-

Razem złr. 2,521.912-93
694.271-87

W roku *9tyto wystawiono 121.475 walnych polic. Wartość 
pieczona wraz z przeniesieniem wynosi złr. 462,671.644. 

Przeniesiona zaliczka z roku 1878/9 po strące­
niu stornów wynosi . . . z ł r .  674.42219

W roku ł9tym zebrano zaliczki netto . . 1.847.49074

P* trąciwszy zaliczkę na dalsze lata
Zostaje zaliczki na rok 19ty 

Procenta od gotówki, weksli i fanduśzu rezerwowego 
Fandusz asekuracyjny przeniesiony z roku 18go 
Fundusz na szkody przeniesiony z roku 18go 
Zwrot od Towarzystw kontr asekuracyjnych za szkody i^pro wizje

Od ogólnego przychodu odpada prowizja agentów
Razem

Gumi i pęcherze rybie
n# i pewniejsza prezerwatywa praw. franc., tnzln po 1, 2, 8, 4 i 5 zł. S p e c ja ł*  
n . s c l  damskie tuzin 2.50, ochraniacze od pomazań (w formie pas-
L ° '-----• -t-----.-------------- ;----- ł l l .

 ----------------------     , ”  V- "  r -
ki.-w) s*t. 2.50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gommiwaaren-Ageutie A łe x .  

6, Wiedeń, I. KOlfnerholigasae Nr. 4, L piętro. 2782 1—?Mose.

« # • • • ♦

Ol41o L O S Y  ,
l l l i i a  i . A I  . I I  (  I S A  ?

1,827.641 
102,189 
13,720 

100,889 
308,880 

2 863.320 
218,258

2135.067

06
40

93
36
TT
72

W

Szkody z lat poprzednich wypłacone w roku 19tym 
Szkody z roku 19go i koszta likwidacji 
Fundnsz zachowany na szkody nieuregulowane 
Premia kontrasekuracyjna
Pensje, emerytury, dodatek drożyzny i remuneracje 
Koszta lokalu na binra dyrekcji i reprezentacji 
Wydatki pocztowe dyrekcji, reprezyntacji i agentów 
Koszta podróży administracyjne .
Koszta podróiy i dyety członków Rady nadzorczej 
Papier, druki, księgi, opał, światło i t. p. petrzeby biura, 

prenumerata czasopism, inseraty i t. p. wydatki 
Koszta prawne . . .
Subwencje dla straiy ogniowych .
Na róinicę kursów . . .
Podatki zapłacone . . . .
Odpisy z wartości domów i inwentarza 
Odpis wątpliwych zaległości 
Restauracja i przeistoczenie domów 
Fnndbsz na remuneracje
Szkody i Salda i  interesu Gnlioyjskiego Towarzystwa .

. . .  Sama rozchodu
Saldo: Czysta pozostałość 33-oe0/0

80,764 90
713,160 73
93,328 . 84

511,567' 91
134 978" 18

7,177 70
16,717 48.^
4,226 04 ?
7,272 34

23,193 91
6,773 55
1,756 27
6,645 43
4,978 81
8,494: 90

: 9.161 88
10,36.1 18
17,460
24.568 06

1,680,547 
458 519

2,134,067

W
96
02

Hanhiinaft bilansu zd- 31 marca 1880 r. Stan bierny.

trzy ciągnienia rocznie. 0
Główna wygrana 100.000 zł.—Najmniejsza 110 zł. 

Sprzedaje na raty 22miesięczne po 5 złr.
KANTOR WYMIANY 2951 l - t

S O K A L  «  L 1 L 1 E I. # 
• - • - • - • - • - • - • - • - • - • - • - • ■ i

W

ł
Wody lekarskie.

Fabryka wód gazowych
K . R ż ą c y  w  K r a k o w i e

wyrabia wodę s e lte r s b ą , gorzk ą , z p y r o lo s f  o ra n e m  że la ­
zow y m , litow ą , jo d o w ą , l lm o n ia d ę  m agn esyow ą  i usku­

tecznia zamówienia bezwłocznie.
Flaszki tych wód opatrzone są mojemi winietami i kapslami z herbem mia­

sta Krakowa m  główkach
Skład tych wód w Krakowie w aptekach W. Redyk*, K. Wiszniewskiego i

J. Ja s~*w hsBdłn Janigi.

J D o  p a n a  A .  R ż ą c y
właściciela fabryki wód gazowych w Krakowie.

Towarzystwo lekarskie krakowskie na przedstawienie komisji stałej, zawią­
zanej dla popierania przemysłu krajowego w zastósowaniu do celów leczniczych, 
po zbadaniu nadesłanych przez pana wód gazowych, oraz przekonaniu się o ich 
skuteczności, tak w klii ioe lekarskiej prof. dr. Korczyńskiego, jak i w szpitalu 
iw. Łazarza w oddziale docenta dr. Pareńskiego, uznało takowe jako zasłngnjąoe 
na polecenie, gdyż skład ich badany przez komisję balneologiczną Tow. lek. krak. 
odpowiada najznpełaiej zasadom naukowym i farmakotechnicznym, a zarazem wody 
te nawet po dłnłszem prz'chowania, niezmieniają swych własności fizycznych, a 
zatem d'b tracą nio na skuteczności.

W szczególności zaś:
Woda selterska sztnczaa odznacza się smakiem przyjemnym, co 

do skuteczności nienstępoje bynajmniej wodzie naturalnej, oo do oeny zaś jest 
od niej o wiele tadszą.

Woda gorśba gazowa ma tę zaletę przed wodami gorikiemi ro- 
dzircen i, że w smaku je«t znacznie przyjemniejszą, a rńynie skuteczną.

W o d a  a p y r o fo s fo r n n e W l  M A M l  zkwiirająra nawet zcacaną iloió 
środka czynnego, przyswaja się łatwo i dobrze znoszoną bywa nawet przez cho­
rych z wrjżliw-m przewodem karmowym.

Woda litowa zawiera węglan litowy w ilości daleko znaczniejszej niż 
jakakolwiek woda mineralna rodzima, nieustępuje zaś w niczem wodzie litowej 
sztucznej z zagranicy sprowadzanej.

W oda jodowa wreszcie ilością jodu jaką zawiera fllOOO) przewyzs* 
wszelkie wody rodzime jod zawierające, i zasługuje na zaleoenio, gdyż w tej po­
staci jodek potasu rychlej bywa wessany i mniej drażni przewód pokarmowy niz 
w rozczynie w jakim zwykle bywa podawany. *

Kraków d. 2 i

Zapas gotówki w kasie z dniem 31,. marca 1880 roku 
W bankach i zakładach na rachunku bieżącym 
Udział w Towarzystwie wzajemnego kredytu 
W Towarzystwach zaliczkowych .
Wierzytelność i papiery wartościowe za przyjęcie interesu 

Galicyjskiego Towarzystwa 
Weksle od stron ubezpieczonych .
Zaległości u Agentów i Reprezentacji 
Na rachunku różnych stronPapiery wartościowe, 

własność fnndoMU rezerwowego ogniowego. 
4®/, Listy zastawce galic. Tow. kre­

dytowego Nom złr.
5% Listy zastawne gal. Tow. kredy­

towego Noiln. zhv 
6°/0 Listy zastawne galicyjsk. banku 

hipotecznego Nom. złr.
Akcje gal. banku hipotecznego 
Akcje galioyjskiego banku dla handlu 

i przemysłu, Nom. złr.
Obligacje pożyczki kolei węg. Nom.
Losy pożyczki loter. z r. 1860 s 
Prioritety banku gal. dla H. i P. „ .
Obligacje poż. kraj. z r. 1873 ,
Akcje zakłada kred. ziemsk. „
6°/0 Listy zast. Zakł. kred. zie, .
A*/0 Listy zast. Królestwa Polskiego 

Nom. rubli sr.
5#/o List. zast. Król. Polsk. Nom, rb.
Wartcść kuponów z d. 31. marca 1880 
Wartość realności w Krakowie i we Lwowie 
Wartość inwentarza
Premia kontresekuracyjna na dalsze lata 
Książeczka wkładkowa Tow. wzaj. kred. (własność 

funduszu kalek straży ogniowych)

88.800 po złr. 89 60

288.200 n 92 —

279.700 n 100-75
40.000 D 288*—

4.000 0 85 —
120 0 12060

2.000 0 129.50
12.300 9 30-—
28.300 99-50

5.000
W
0 100*-

80.000 »- 97-—

2.100 Rb. 97’—
116.400 0 97*50,

co

w

46,871 
430,218 
100 000 
87,615

150.877
159,677
360,239
35,065

, 79*476

279,554

281,797
57,600

700
144

2.690
3.690 

28,158
5,000

29,100

2,546
140,643
12,852

237,350
7,181

127,207

1.430
2,667.577

21
38

35
76
22
24

75

60

50

25
75
14

98
72

39

Rezerwa zaliczki na dalsze lata 
Prowizja agentów na dalsze lata .
Rezerwa na szkody nieuregulowane 
Fundusz na zwroty z lat poprzednich 
Fundusz kalek straży ogniowych .

Fund hm  reterwowy: 
Stan z dniem lszyra kwietnia 1879 rokn 
Przybyło w roku 19tym z 10®/0 od zaliczek, 

z zysku na wylosowanych i sprzedanych 
papierach wartościowych i z niepodnie- 
sionego zwrotu 

Rachunek, różnicy kursów 
Rezerwa specjalna 
Fandusz ną remuneracje
Saldo ■  ̂ 33°-» zwrotu dla członków' ( ułamek do funduszu rezerwowego

złr. 694,
84

,271-87.
.831*48

zlr. 1,231.127-36

78.905*93

złr. 462.533*? 5 
986-71 ) =

24

609,440.
93528
95,231

1,430

jp*

1,310,033
76,58.6
10.546
17,460

453,519

39
84
78
39

29
05
64

2.667 577 < 24
I

O y r e k ę j a t
Henryk kr. Wodalckl, Sfakaymlllan Z.ępkowski, Henryk Kiesakowski- Naczelnik: rachunkowości: 

Jan Oeisler,
Roml&ja konirolnJącH:

A Be»»e Ed. Hokendort, Franciszek Jasiński, Aleksander kr. KrnkowleckI, Jóseś kr. Hęciilski, Zenon kloneekl
* -  —■-----------------------  ■ —= =S. . .

Przychód. Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1879, Rozchód.

Przewodnie acy komisji 
Dr. Sńborowski.

i  wy kle by w* podawany, 
maja 1880.

PresM Tow.
Dr.

lek. krakowskiego
War8Ćhauer.
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M O R S Z Y N
oOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOo  o  o
o  J
O  zdrojowisko solankowo - borowinowe.
O  A J  M O B 8 Z Y E  itacja kolei areyko. Albrechta, dworzec, poozta tui w 

samem zdrojowiska, oddalony jest półtory mili od miasta btryja i w ró- 
wnejże przestrzeni od Bolechowa.

A J  Miejscowość ta położona je»t 1900 stóp n. p. morza, n podnóża Kar-
put iiańcem niziny a wysokiemi górami Bieszczadu i dlatego po-

J T  siaća wszystkie własności łagodnego podgórskiego klimatu. Sam Morszyn 
| J  i jego najbliższe otoczenie obfituje w wysokopienne lany szpilkowe, ożyw-
O cze balsamiczne powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i piękne 

spacery w pobhżn.O Ku
Oo  o  o
8

W r. 1879 wystawiono polic 8,630, któremi ubezpieczono 
wartość złr. 98,299.443.

Zebrano zaliczek . . . .
Procenta od gotówki i weksli
Fandusz za szkody nieuregulowane, przeniesiony z r. 1878 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnyćh za ukody i prowizję

Razem
Od ogólnego przychodu odpada prowizją agentów . ______

Niedobór w r. 1879, pokryty z funduszu rezerwowego

493,885 
f 9.247 
158,714 
202.105

54
54
37
47

-§ T
031 8 6 8 ^ i

63 704
800.248

89,894
W
12

889,643 01

Wwnaerodzenia za szkody z lat poprzednich
Wynagrodzenia za szkody z r. 1879 
Koazti likwidacji .
Fundusz na szkody nieuregulowane
premia kontrasekuracyjna 
Koszta administracji .
Odpis wątpliwych należytośei

złr. 372.288-98 
14.682*40

156,234 23

886,871 36
195 333 53
131,668 72
16 919 10
2,616 07

ud9.643 01'

r a ln ;
jsuiDjn . żętyca, m ię so . rsswisissm ss.ii 
iyc h krajowych i nngranJcnaych.
Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo-mrówetane,

knchnia i pieesywo doborowe we

również skład wód miae-
neeane łelaziste

Stawowe i tnsze wsselkiego w-vderrk llKikwwnkl, emerjrto-Stały lekarz w miejion W nf r r J o « r ł  “  
wany lekarz powiatowy.

Troskliwość o wygody największa 
własnym zarządzie. _

Muzyka .Weteranów" grywająca 2 razy kładlie 1 Ceny nmieszcieula w Zakł ^  .
Z* pokój, oslngę, śniadanie, obiad, kolację i codzienną r* 

kąpiel solankową tygodniowo . 
bę* kąpieli zaś . •

Imlesncnenle we dworne !
Za pokój, usługę, śniadanie, obiad, kolację i codzienną a  p ą 

kąpiol solankową tygodniowo • 
bez kąpieli zaś • •

Dzieci płacą połowę powyższej ceny.
Otwarci© zakładu 15. maja ł>- *•

O wozesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. Bliższych 
udziela

Stan czynny.

Zaległości u agentów . . .
W bankach na rachunku bielącym 
Weksle od stron ubezpieczonych .
Towarzystwo asekuracyjne •

P a p i e r y  w a r t o  ż e lo w e ,  
w l a s m i ś  f k n d u i z u  r e z e r w e w e g e  g p s d e w e g O ł

Prioritety kolei lwowsko- czerń. Nom. zł. 34.800 |>o 84-80) ku z
6 prc. Listy zast. gal. banku hlp. „ „ 80.000 ,  98 — ) 20. listop.j
5 , n , . Tow. krea. ,  , 198.700 » 98-— ) 1879
Wartość kuponów i  d. 81, paidzieraiku 1879 r.

Stan bierny.

złr. fcO 
. 17

złr. 18 
. 14

2947 1-?

22,925
•28,401
94.829

187,911

,29,510
78,400

180,141
4,898

Fundusz na szkody nieuregulowane 
Fundusz na zwroty z lał poprzednich 
Dział ubezpieczeń od oguia .
Różni wierzy* iele . . :
Rachunek^różnicy kursów . .

Fąndnsz reaerwewy gradowyt
Stan z Igo-kwietnia 1879 . złr.
Przybyło w roku 1879

60 Potrąciwszy niedobór (Saldo)
Zostaje funduszu rezerwowego gradowego

Razem złr.

888.308-70 
42 46696 

880.776 08 
89 894*12

Zarząd zdrojowiska.
OOOOOOOOI

D TB E K C TA :
Henryk kr. Wodalc^J, H asym lllan Z*ępkownki, Henryk Mieazowskl

Eomlsya Kontrnlująca:
A. Bonoe, Ed. HokendorfT, Fr. Jasiński, Aleks. kr. KrnkowleckI. Józel kr. ttięelńikl, Zanon fltoneekl

Naczelnik rscbunkowości. *c >J 
Jan Geisler.

Wybawcy f* zrttełtóSci®!* 3f. D tte ltó ll' Ł  Otwwi- O dpovM U iliy  radiktor J. s Dobrzański Z drakami .Gzisty śnwdwraT V* ****** *  Bkerla.


